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Nie podlega już wątpliwości, że ustawa o 
podatku cukrownianym wkrótce będzie przez 
Izbę posłów załatwioną, a to zupełnem przyjęciem 
projektn rządowego, z niektóremi rezolucjami przez 
klub czeski stawianemi. Co do ustawy o podatku 
gorzelnianym, pewnem jest tyle, że Izba 
posłów odeszle go do osobnej kemisji Czeski klnb 
ma się na nią zgadzać — tak donosi Politik; 
wszelako powstała w Pradze przeciw niej silna 
agitacja. 


Pogłoska o jakiejś wielkiej scysji między 
rządem rumuńskim a poselstwem 
austrjackie m nie sprawdza się. 

Z powodu 50-letniego jubileuszu organu Ru- 
munów siedmiogrodzkich @Œageta Tran- 
sylvania, otrzymała redakcja wiele telegramów i 
listów z Rumunii. Godnym uwagi jest list Kogolni- 
czana, jednego z najstarszych mężów stanu ru- 
muńskich, w którym oświadcza, że stłamienie Rn- 
munów siedmiogrodzkich, które zresztą jest nie- 
możliwe, uważano by w Rumunii za niebezpieczeń- 
stwo narodowe dla siebie; przypomina, jak w r. 
1849. wielu patrjotom madiarskim dał przytnłek, 
co miał sobie za obowiązek — ale zarazem ma 
to przekonanie, 12 Węgrzy przyjdą do poznania, 
że szanowanie niema liarskich obywateli korony 
Węgierskiej, będzie dla tejże z korzyścią. Zresztą 
energią sweją zdołają Ramnni węgierscy dobić się 
praw swoicb, i dojdzie do ugody między mumia 
Węgrami, a wtedy też przyjdzie do skutkn natu- 
ralne przymierze między Rumunią a Węgrami. 
List ten jest widocznie upomnieniem do Bumu- 
nów węgierskich, aby zaniechali bezwzględnej opo- 
zycji przeciw Węgrom. n 

Niemniej ważną wiadomość podają z Bel- 
gradu. Organ postępowców Videlo uderza w ener- 
gicznym artykule na radykalnych i liberalnych 
polityków serbskich w Nowym Sadzie 
(na Węgrzech), którzy jeszcze bezwzględniej niż 

umni węgierscy wojnją przeciw Węgrom 1 84 
rusofilami. „Od czasów Mileticza ci politycy wiel- 
ce Bzkodliwie i niebezpiecznie oddziaływali na 

arbię — pisze Videlo. Z Nowego Sadu podn- 
SZCzZano zawsze Serbię do głupich awantur. Mi- 
leticz i Polit zawsze w niegodziwy sposób ośmie- 
szali ks. Michała i króla Milana”. Videlo wska- 
zuje, jak to niegdyś Włosi postępowali wobec 
Piemontu, i radzi politykom nowosadzkim, aby 
się z większym niż dotąd sukcesem własnemi 
aprawami domowemi zajmowali. Wszystkim już 
stronnictwom w Serbii dojadła nadetość i natrą- 
canie się tych psendopolityków. Serbska idea pañ- 
stwowa rozwijać się będzie baz rad nowosadzkich 
i wbrew wyklęciom nowosadzkim. Artyknł ten 
sprawił ogremną senzację; ma on pochodzić z 
pióra samego Caraszanina. Tak list Kogolniczana 
jak artykuł Videla są charakterystycznym przy- 
czynkiem do niniejszej sytuacji ogólnej, 


Z Petersburga donoszą: Ogłoszene zostało 
następujące postanowienie komiteto ministrów : 
lym z żydów poddanych zagranicz- 
nych, zamieszkałych w Królestwie Pol- 
skie m, którzy otrzymali patenty gildyjne 1. gil- 
dji na r. 1887, dozwolonem zostaje otrzymanie 
podobnych patentów i na r. 1888. Postanowienie 
to mie dotyczy żydów poddanych zagranicznych, 
którym odmówiono, na zasadzie praw istniejących, 
pozwolenia na prawo prowadzenia haodln w Rosji. 
Tym ostatnim wyznacza się dzień 1. maja 1888. 
jako ostateczny termin do podawania podań 0 
atak prawa ua prowadzenie handlu w Rosji. 
et b a d9 tego cząsn nie uzyskają upoważnie- 

„DCR zmuszeni do zaniechania handlu w Ro- 


sji i opaszczenia te pa 
stycznia 1889 r. "ytorjum poza przed 1. 
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padł na żyda. Wtenczas studenci uchwalili uznać 
t-n los za niebyły i wyklnczyć żydów zupełnie 
od losowania, ażeby potem nie mówiono, że cały 
roch był dziełem żydów, co by na tych ostatnich 
ściągnełe jeszcze wieksze prześladowania. 

Minister oświaty Deljanow wydał rozporzą- 
dzenie, ażeby drugie półrocze uniwer- 
syteckie w roku bieżącym trwało do czerwca 
(zwykle półrocze drugie trwa tylko do maja). 
Uniwersytet peter«bnrski otwarty będzie 14. b. m., 
ale na razie roznoczną się prelekcje tylko z nie- 
których przedmiotów. Zupełna otwarcie wszystkich 
zamkniętych uniwersytetów nastąpi dopiero d. 31. 
marca. 

Nowoje Wremia twierdzi, iż vostauowionem 
zostało podwyż-zenia onłaty w uniwersytetach za 
prelekcje w stosunku 50 pre. do wpisów dzisiaj- 
szych. Podwyżka ma być zastosowaną przez coro- 
czne powiększanie opłaty o 10 rsr. 

Grażdanin donosi, iż w Petersburgn ma się 
odbyć niezadłngo zjazd knratorów okręgów nauko- 
wych dla rozpatrzenia kwestyj, dotyczących wyż- 
szych zakładów naukowych na prowincji. 


Graśdanin pisze, iż do rosyjskiej Rady sta- 
nu wkrótce podany będzie wniesek o wyłączenie 
z pod atrybucyj policji powiatowej i gubernial- 
nej wszelkich spraw, niemających nic z czynnościa- 
mi policji wsnólnego. 

Z Petersburga donoszą do Poł. Corr., ił kre- 
dyty, dawane do dyspozycji Św. synodn dla po- 
pierania prawosławia w zachodnich gu- 
berniach rosyjskich , zostały na rok bieżący pra- 
wie o połowę podniesione, a mianowicie do sumy 
70.000 robli na budowle parafialne przy cerkwiach 
w kraju Zachodnim; 250.000 rnb. na nrządzenie 
cerkwi w guberniach kraju Zachodniego ; 700.000 
rnb. na urządzenie cerkwi w guberniach Królestwa 
Polskiego i na utrzymanie probestw prawosła- 
wnych. 

Komendant 1. korpusu armii, Ba rklay de 
Tolly otrzymał urlop wraz z nsnnięciem go z go- 
dności komendanta i pozostawieniem w randze 
jenerał-adjntanta , jak wiadomo, na karę za to, 
że nie chrzcił dzieci swoich na prawosławnych. 


Zażalenie pruskiego ministra Puttka mera 
w rajchstagu na rząd szwajcarski, z po- 
woda wydania posłom socjalistycznym Siagerowi 
i Beblowi doknmentów tyczących się sprawy are- 
sztowanych w Szwajcarji tajnych szpiclów niemie- 
ckich, odniosło skutek o tyle. że szwajcarska Rada 
związkowa zarządziła ścisłe śledztwo w tej spra- 
wie. Prasa szwajcarska natomiast nie szczędzi 
rządowi niemieckiemu ostrych wymówek za to, że 
wysyła na terytorjum szwajcarskie podobne indy- 
widna, bez kontrolowania ieh działalności. 


Onegdaj otwarty został sejm norwegski 
mową tronową, zajmnjącą się sprawami tylko ści- 
śle krajowemi. 


Jak wiemy, w francnskiej Izbie posłów in- 
terpelował onegdaj Cassagnac (bonapartysta) 
rząd w sprawie Wilsonowskiej. Lannay (z pra- 
wicy) popierając interpelację. wyraził się, że win- 
nych dla tego jedynie nie wyszukano, bo inter- 
wencja ze strony osób wysoko poło.onych spara- 
liżowała bieg sprawiedliwości. Prezydent Izby 
Fl quet sprzeciwił się odczytaniu przedłożonych 
przez Cassagnaca w tej sprawie doknmentów, na 
co tenże odparł szorstko, że przewodniczący nie 
powinien mięszać się do rozpraw. Floquet wezwał 
go za to do porządkn, dodając, że zresztą groźny 
toa jego mowy nikogo nie przestraszy. Na to od- 
parł Cassagnac, iż sposób przemawiania Floqueta 
jest karczemny, 8 w końcn przypomniał ma, jak 
swojego czasu krzyczał przed carem: „Niech żyje 
Pelska I“ Floqnet odrzekł spokojnie: „Pański pa- 
trjotyzm równy jest pańskiej grzeczność: !“ 

W dalszym ciągn obwinia Lannay Fallieres'a. 
łe sprzeciwił się uwięzienin winuych. Ze strony 
rządu postawiono wniosek przejścia nad interpe- 
lacją do porządkn, ©0 też Izba 305 głosami prze- 
ciw 145 nochwaliła. 
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Z Brukseli donoszą, że rokowania między 
Francją i Włochami o traktat handlowy 
nie zostały zerwane, będą prowadzone dalej w Pa- 
ryżu, a załatwienie sprawy zależeć będzie od 
przyjęcia, jakiego dozna we Francji kontrprojekt 
włoski. Według Figara Włochy porobiły ustę- 
pstwa w sprawie tego traktatu. 


Według doniesień z Londynu, przemówienie 
papieża do irlandzkich pielgrzy- 
mów wywołałe tam silne wrażenie, uważają j5 
bowiem jako zapewnienie xe strony głowy Kościo- 
ła, że rząd angielski może liczyć na jego współ- 
udział w pacyfikacji Irlandji. Spodziewają się 
w Londynie, że interwencją papieża osłabi zna- 
cznie wpływ duchowieństwa katolickiego. Z dru- 
giej strony ultraprotestanccy stronnicy minister- 
stwa obwiniają Salishurego o knowanie jakiejś 
intrygi z papieżem, i oświadczają, że przemówie- 
nie papieża, potwierdzające niejako ich obawę, 
usunie ich tylko bardziej od rząda. 


— 


W lntowym zeszycie miesięcznika Fortnightly 
Review podaje sir Charles Dilke dalszy ar- 
tyknł o armii angielskiej, który kończy tem, że 
Anglia tylko na siebie samą soaścić się może, 
przyczem dołącza uwagi o stosunku anglii 
de sojnszów lądowych, które, jako po- 
chodzące od takiego słynnego znawcy polityki an- 
gielskiej, niemałego nabierają znaczenia. Sir Dilke 
pisze : 

~ „Jak słyszę, lord Salisbnry sądzi, że na 
wiosnę wojna wybnchnie, i wątpi, czy my sie od 
niej wywinać zdołamy, jakkolwiek przeczy, iżby 
się z mocarstwami środkowo-europejskiemi jako- 
kolwiek był zaangażował. Mojem zdaniem, gor- 
szem jest dla nas niebezpieczenstwo, być kiedyś 
prędzej czy później w jaki spór zaplątanymi bez 
sprzymierzeńców, niż w wojnę powszechną być 
wciągnięty mi. 

„Ponieważ pewnem jest, że lord Salisbury, 
dokładnie rozważywszy wszelkie okoliczności, 
wzbraniał się zawrzeć całkowity sejnsz z mocar- 
stwami środkowo-europejskiemi, więc też konie- 
cznie musimy być w takiem stałem położenia, 
iżbyśmy sami Indyj bromó i Rosję bez sojnszni- 
ków zwalczyć zdołali. Wobec faktn, że całkowity 
i ogólny sojnsz nie został zawarty, i że go ani 
lord Salisbury ani też liberały nie zawrą, zhyte- 
cznem jest rozbierać, cobyśmy w sojuszu z mo- 
carstwami temi ryzykowali nawet w razie, gdyby 
nas one w sporze z Francja o jaką sprawę ko- 
lonialną, albo x Rosją e Afganistan porzucić 
miały. 

„Położenie polityczne dokładnie rozważył lord 
Salisbnry i powziął decyzję wskutek własnego 
przekonania, że wojna będzie. Zadecydował on, że 
dla interesów Anglii najlepiej, jeżeli się ona od 
wszelkich ogólnych zobowiązań ucbylać i tylko na 
swoje własne siły, tudzież na szanse chwi- 
lowego sojuszuwpewnych kwestjach 
liczyć bedzie. Jakoż lord Salisbury oświadczył am- 
basadorom, że dążąc do utrzymania status guo i 
sympatyzując z tymi, którzy o utrzymanie onego 
walczą. do niczego jednak finalnie się nie zebo- 
wiązał", 


Według madryckiego dzieunika Æpoca pod: 
niesienie poselstw hiszpańskich we Wiedniu. Lon- 
dynie, Borlinie i Rzymie do stopnia ambasad nie 
ma tego znaczenią, jakoby Hiszpania przystą- 
piła do przymierza potrójnego. 


Z Cetyni donoszą, że klęska głodowa 
nie przestaje zatrudniać rządu czarnogór- 
skiego. Całej gotówki, stojącej do dyspozycji 
użyto ua ten cel, aby w mniej zaladnionych oko- 
licach zapobiedz nędzy. Z tego też powodu roz- 
począł książę ponowne osuszanie bagnisk międz; 
Antivari a Dnlcigno. Przy tej robocie znajduje 
zatrudnienie około 400 krajowców, którzy w naj- 
gorszym razie zdołają ze swego zarobku wyżywić 
300 rodzin. Osuszanie tych bagnisk mogłoby dsc 
zajęcie dwa i trzy razy większej liczbie robotni- 
ków, gdyby szczupłość finansowych zapasów pań- 
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stewka nie stała temu na przeszkodzie. Już cię- 
żar utrzymania dotychczasowej liczby robotników 
jest tem uciążliwszy, ile że skutkiem ogólnego 
niedostatku, zmniejszyły się dcchody skarbowe. 


„Art. II. Gdyby jednego z kontrahentów za- 
czepiło inne jakie mocarstwo, obowiązuje się ni- 
niejszem drogi kontrahent nie tylko pomagać za- 
czepiającemu, ale co najmniej zachować neutral- 
ność życzliwą. Jeżeliby jednak strona zaczepiająca 
przez Rosję była wspieraną, bądź to w formie 
czynnej kooperacji, bądź przez zagrażające poko- 
jowi środki militarne, natenczas zachodzi tu sty- 
latypowany w artykule I. wypadek, wymagający 
wspólnej obrony całą siłą zbrojną. 

Art. IIE. Traktat niniejszy, odpowiednio do ewe- 
go pokojowego charakteru! dia wyklnczenia wszel- 
kich przewrotnych tłumaczeń , ma być utrzymany 
w tajemnicy i trzeciemu mocarstwn może być za- 
komunikowany jedynie za zgodą obu kontrahentów 
i w misrę specjalnego porozumienia się z danem 
mocarstwem. Obaj kontrahenci mają nadzieję, o- 
partą na usposobieniu cara Aleksandra, objawionem 
na zjeździe w Aleksandrowie, że zbrojenia rosyj- 
skie w rzeczywistości nie okażą się dla nich gro- 
źnemi i dla tego nie widzą na razie powodu współ- 
działania. Gdyby jednak wbrew oczekiwaniom na- 
dzieja okazała się zwodniczą, natenczas obaj kon- 
trabenci będą uważali za obowiązek lojalneści — 
przynajmniej poufnie zakomunikowąć carowi Ale- 
ksandrowi, że każde zaczepienie jednego z nich 
uważaliby jako przeciwko obu sojusznikom skio- 
rowane. 

Wiedeń, d. 7. października 1879. 
Podvisani: Andrassy, Reiss“. 

Ogłoszenie powyższego traktatn nastapiło ró- 
wnocześnie w Wien. Abendpost w wegierskiej ga- 
zecie urzędowej i w niemieckim Reichsanseigerse. 

Cały Świat zapytnje zatem dlaczego ? 

W myśl Art. III. traktatu nastąpiło niewąt- 
pliwie jaż dawniej poufne uwiadomienie cara o 
stypulacjach traktatu. Jeśli zag mimo tej komuni- 
kacji, gromadzenia wojsk na granicach Austrji i 
Niemiec nie wstrzymano, to dzisiejszą jawną i ró- 
wnoczesną publikację traktato należy pojmować 
jako ostrzeżenie jawne, przeciwko koncentracji 
wojsk rosyj-kich skierowane, jako ostatni krok 
przed rozpoczęciem groźniejszej akcji dyplema- 
tycznej. 

„Najbliższym faktem, który po tej manife- 
stacji państw sprzymierzonych nastąpi, będzie 
niewątniiwie mowa ks. Bismarka w rajchstagu 
niemieckim o sytuacji politycznej. Ze względu 
na dominujące w całej polityce stanowisko kan- 
clerza niemieckiego. oczekuje świat z natężeniem 
tej jego ma poniedziałek zapowiadauej enuncjacji, 
a cbarakterystycznem znamieniem położenia jest to, 
że trudno nawet przewidzieć, jaki będzie skutek 
przemowy Bismarka, czy wzmocnienie nadziei po- 
kojowych czy podniecona jeszcze bardziej obawa 
wojny. Do Pester Lloyda telegrafują z Berlina, 
że Bismark nie będzie wcale przemawiał, ażeby 
sytnacji nie pogorszyć. 

W Berlinie uważają ogłoszenie traktatu jako 
fakt, oznaczający bardzo poważną sytnacje, a w po- 
litycznycb kołach Bndapesztu wprost jako prowo- 
kację. Wszędzie fakt ogłoszenia wywołuje wielkie 
wrażenie. 


W Sliwnie panował taki zapał dla księcia 
Ferdynanda, że go na rękach do sali bala- 
wej zaniesiono. W Bargas, gdzie książę wczoraj 
przybył, witano go takse z zapałem. Wadług 
Swobody byli w Filipopolu konsnlowie angielski i 
austrjacki u księcia na audjencji. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Konstan- 
tynopola: Polecenia, wydane dawniej wła» 
dzom tureckim, aby troskliwie czowały nad 
ruchami bułgarskiej emigracji, zostały 
z naciskiem ponowione wobec muożących się obja- 
wów, iż emigranci przygotowują nowa powstanie, 
(jakoż w Adrjanopolu znowu 41 powstańców bnł- 
garskich nwięziono). 4 T 

Stanowisko dyplomacji rosyjskiej 
w Konstaatynopolu zaostrzyło się w ostatnim cza- 
sie ze względu na Bułgarję. P. Nelidow dał 
Świeżo do zrozumienia reprezentantowi bułgarskie- 
mn w Konstantyno"olu dr. Wnlkewiczowi, iż jak- 
kolwiek jego osobie nie ma mie do zarzncenia, to 
jednak nie jest w możności go nadal przyjmować, 

Porta nie dała odpowiedzi na żądanie a- 
jenta czarnogórskiego, aby mo uwięzionych 
Czarnogórców (ze sprawy pod Burgas i t. p.) 
wydano. 


Z Konstantynopola donoszą, Że ambasador 
rosyjski Ne ad A zamyśla wkrótce udać sie do 
Aten, zapewne aby sparaliżować tam wpływy 
Porty. 


Komisja senatu Stanów Zjednoczo- 


nych oświadczyła się za przyjęciem ustawy O 
ustanowieniu inspekcji dla mięstwa na eksport 
przoznaczonego, tudzież dla przeszkodzenia impor- 
towi fałszowanych wiktnałów I napojów gorących. 
Tem fałszerstwem trudni się przeważnie das Reich 
der Gottesfurcht und treuen Sitte. 
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Nowe chmury. 


Woezoraj zachmurzył się znowu niebezpie- 
cznie horyzont polityczny. Wieczorem opanowała 
publiczność wiedeńską istna panika wojenna. Cał- 
kiem niespodziewanie, już po zamknięciu giełdy 
dowiedziano się, że urzędrwa Wien. Abendpost, 
która wychodzi o godz. 7., podała dosłowną treść 
traktatu austro-niemieckiego. Fakt ten przyjeto 
jako oznakę niepokojącą, jako ostrzeżenie, wystó- 
sowane przeciw dalszym zbrojeniom Rosji. W sfe- 
rach finansowych zapanował nopłoch. Za akcje 
kredytowe ofiarowano tylko 265.25, za węg. rentę 
złotę 95.90. 

Osnowę traktatu pedaje 
jak następnje : 

„Zważywszy, że obudwaj monarchowie po- 
czytują to za niennikniony obowiązek czuwać nad 
bezpieczeństwem swoich krajów i spokojem lIndów 
awoich we wszelkich okolicznościach ; zważywszy, 
że obadwaj, podobnie jak w poprzednim stosnnkn 
sprzymierzeńczym, obowiązek ten skutecznie speł- 
niać mogą; zważywszy wreszcie, że trzymanie się 
razem obn państw nikomn zagrażać nie może, a 
nadaje się do ntrzymania w mocy stypulacyj tra- 
ktatn berlińskiego : przyrzekli sebie obaj monar- 
chowie porozumienin swemn w celach ebrony nie 
nadawać nigdy w żadnym kiornnku tendencji za- 
czepnej. 

Do zawarcia traktatu pokojowego i dla wspól- 
nej obrony npoważnili obadwaj monarchowie hr. 
Andraszego i ks. Reussa. 

Ugoda opiewa : 

Art. I. Gdyby wbrew przypuszczeniu i woli 
obndwu sojuszników jedno z państw zostało napa- 
dnięte przez Rosję, są Kontrahenci obowiązani 
przyjść sobie w pomoc całą siłą swych wojsk i po- 
kój tylko wspólnie zawierać. 


Wien. Abendpost 
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Telegrafowane nam zaprzeczenie wczoraj- 
szego Fremdenblattu o rzekomej wysyłce wyżeze- 
go oficera anstrjackiego do Berlina i pewnych 
zapytań Moltkego, odnosi się do wiedeńskiej Corr. 
de VEst. Przed trzema dniami zamieściła ona 
była list z Berlina, w którym jest mowa © tem, 
że w Berlinie radziby widzieli, aby Austrja 
na polu przygotowań wojskowych czyniła daleko 
więcej. Wysłanego z Wiednia wyższego oficera 
anstrjackiego, aby w tej mierze sprawozdaniem 
swem zaspokoił Niemcy, miał się zapytać Moltke, 
czy może mieć rzeczywiście zupełne zaufanie do 
armii, mającej trojaki rodzaj broni palnej i to 
różnego kalibrn, i czy się z tego powodn nie oba- 
wia niepomyślnego wypadku bojn. 

Otóż Fremdenblatt zaprzecza, aby takie py- 
tanie i taką wątpliwość miał feldmarszałek Moltke 
wynnrzać. 

Równocześnie z sensacyjną pnblikacją tra- 
ktatn rozeszła się była po Bndapeszcie alarmnjąca 
pogłoska. że znaczne siły rosyjskie przekroczyły 
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METEOR. 


POWIEŚĆ 
z niemieckiego przełożył 


WŁODZIMIERZ STEBĘLSKI. 


— 


I. 


„«Paa Alfons de Sterny, przybędzie w listo- 
padzie do Brukseli, aby osobiście a A me 
a aa paian Ta krótka notatka w „In- 
ną sonata) g6,“ wywołała w Brukseli powsze- 

Muzycy wzrnszali ramionami i 
usta i wyrażali się pogardliwie Fra AT, dr 
sa de Sterny i 0 tradycyjnem lekceważeniu publi- 
czności dla sił ojczystych, wielki natomiast świat 
brukselski, nawiasem mówiąc, najmniej mnzykaluy 
nŚwiat* całego Świata, w sposób względem arty- 
Stów nigdy niemal niebywały, wyszedł prawie 
Z poważnej swej fiegmy, przez cały tydzień nie 
Mówił o niczem więcej — w jesieni mało jest do 
Mówienia — tylko o panu de Sterny, a misnowi- 
Cie bardzo wiele o jego stosunkach miłosnych, a 
cokolwiek także o technice jego oktaw. 

„_ Alfons de Sterny był onego czasn nie tylko 
Wielkim wirtuozem, ale także lwem towarzystwa; 
Najsłynniejsze damy ubiegały się o jego względy. 

80rge Sand napisała o nim powieść, niewiedzia- 
Ro tylko którą, a piękna księżna S. otruła się 
Przez niego kwasem siarczany m. 
si Przed pięcioma wszakże laty nagle us"nął 
A Tr ; nie dar w tym oaae sdnąż> 

nie pojaw ię z j i ne 
ompozyoje pojawiły się z jego ręki ża 


II. 


Było to 5. listopada, 
pierwsza próba „Szatana“ 
zytora. ' p 

W sali koncertowej stowarzyszenia „Grande 
Harmonie,“ zgromadzili się już byli uczestnicy. 
Mimo, że na cześć świetnego gościa paliło się pół 
tnzina płomieni gazowych więcej, aniżeli zwykle 
na próbach, wielka sala z ponurą swą areną dla 
widzów i skąpo oświetlonem pedinm wywierała 
wrażenie smntne, cmentarna W atmosferze pano- 
wała woń gazu, pyłu i mokrego sukna. Siwy szron 
mgły, który wkrótce zmieniał się w blask mokry, 
osiadał na snkniach osób najpóźniej przybyłych. 
Znać było w sali, jaka jest niepogoda w powie- 
trza. Weseli chórzyści z obliczami z góry na dół 
rozszerzonemi, nakształt groszek z malowniczą 
bielizną i bujnemi fryzurami, strzepują błoto z bu- 
tów; rozczochrane chórzystki, na których plecy 
spadają loki w nieładzie, skarżą się na niedyspo- 
zycję i podają sobie cudowne pastylki. Członkowie 
orkiestry z niezadowolonemi minami siedzą nad 
instromentami. W dysonanse skrzypków wpada od 
czasu do czasu szum struny, która pękła. 

„ Dwaj dyletanci przemycili się przez prote- 
kcję: młoda nauczycielka fortepianu niemieckiego 
pochodzenia, przepadająca za muzyką przyszłości, 
i amator, znany w towarzystwie brukselskiem pod 
przydomkiem „/'ami de Rossini.“ 

Instrumenta 8ą uastrojoue ; tu i ewdzie skrzy- 
pek probnje pociągnięcia. Płomyki gazowa cicho 
skwirczą ; chórzyści tupają nogami, aby się roz- 
grzać i zacierają czerwone ręce. De Sterny każe 
na Siebie czekać. 

Przyjaciel Rossiniego zbliżył się do śpiewa- 
czek solowych. 

— Ubolewam nad panią — rzekł do arty- 
stki, starej znajomej, której nomógł do zaangażo 
wania — ubolewam tem szczerzej, że de Sterny 
jest przedstawicielem muzyki przyszłości, Kompo- 
zycje jego należą do najmiesympatyczniejszych za- 


kiedy miała nastąpić 
pod dyrekcją kompo- 


żadne parafrazy na ulnbione temata. | dań, jakie kiedykolwiek ludzkiemu gardłu posta- 


wiono. Trzebaby chyba śpiewać jego arje, aby od- 
pokutować za wszystkie minione rozkosze muzy- 


W towarzystwie kapelmistrza i małej grnpy | tem nagle z miną melancholijnego zmęczenia stra- 
zaufanych wielbicieli Alfons de Sterny wstępuje | cił tę całą energię. 


czne | na podjum. Pianistka niemieckiego pochodzenia, 
— Sąd pański jest zbyt surowy — odpo- zwraca do niego oczy, zmartwiałe z zachwytu. 
wiedziała artystka — istotnie zbyt snrowy, cho- De Sterny, który przywykł podobne wywoływać 
ciaż przyjacielowi Rossiniego nie godzi się za złę ; wrażenia, uśmiecha się lekko, rznca entuzjastce 
brać nienawiści dla muzyki przyszłości. Zresztą | spojrzenie dodające odwagi i witając kłaniającą 
przyznaję, że niektóre numera oratorjum są rze- | się orkiestrę, staje przed pulpitem dyrygenta. 
czywiście nużące, ale na inne zgodzisz się pan | Potem sokolem okiem przegląda szeregi muzy- 
także z pewnością. kalnych swych szermierzy. W obsadzie skrzypek 
— Nie zgodzę się nigdy na muzykę przy- |okazuje sie nieprawidłowość. 
szłości — odparł fanatyczny przyjaciel Rossi- Koge tam brakuje? — pyta. 
niego. Wioliniści patrzą na siebie, wymieniają nie- 
— No, do pewnego Stopnia podzielam cał- | wyraźnie jakieś nazwisko i dodają: 
kowicie pańskie zdanie — pochlebiająco rzekła — On jeszcze chory; kazał się usprawie- 
artystka — ale w każdym razie musisz pan |dliwić. 
przyznać, że Wagner i Berlioz gonialnymi 84 — Niedawno wrócił ze szpitala — dodał 
muzykami i że muzyka przyszłości nowe otwiera | kapelmistrz — na próbach bywa częstokroć nie- 
sfery w dziedzinie tonów. i porządny. 
— Co ona otworzyła?... Tłumowisko dla ln- — I to pan znosisz? — zapytał de Sterny 
dzi bez talentu, a z wielkiemi pretensjami... No, |; wszęchwładnym uśmiechem na ustach 
Wagnera i Berlioza uznaję poniekąd; ci byli = ER Kiemałaiyen M dia gienit. 
Pa ganid dny zb, Ga a śłesstą Mial miile a T w A 
o ni stworz . | BE A S at Pr, 
nafatek Eala saa który nazwano musique AA pa OE CJA 1 urwał — 
fc) i : 
descriptive l... Proszę pana, co to jest? Rewola- |do darovania W KOŚĆ pal: Gi LE 
cja skrzypek wzajemnie się zagłuszających, która ni aa sku zjEt 
się potem nazywa „Śmierć Cezara“, albo „Walka ANIE a E 
Horacjuszów i Kuracjnszów* albo... albo „Wybnch | iko apod a irytuj się pan dalej —- powiedział — 
Weznwiusza*, ażeby słuchacze koniecznie coś so- R P 4 owam Się, że w najbliższym razie 
bie pomyśleli przy tym zagadkowym chaosie, bo J ja 181 zę A muzykalne w komplecie. 
bezwarunkowo nic przy tem uczuć nie zdołają, zyż o pulpit. 
chyba tylko... ból głowy. , è a |” z E 3 - . 
Przyjaciel Rossiniego serdecznie śmiał się Jego sposób dyrygowania miał coś całkiem 
z tego swego dowcipn. i A oryginalnego i nie przypominał ani oguistych 
— Hm! bml.. I to piekne dzieło Sternego, | wzruszeń Verdiego, ani też demenicznej energii 
pewnie zawiera sam wykwit btyszczących parafraz | Hektora Berlioza. Ruchy jego były początkowo 
o.. ubóstwie myśli? | l spokojne, prawie zmeczone, oblicze jego miało 
. — „Szatan* zawiera perły, nad któremi pan | wyraz martwego skupienia, nagle zahłysneły mu 
sie unosic bedziesz — zapewniła artystka — | oczy, około ust przeleciała błyskawica, pierś 
i które łabędź z Pesaro... cicho! Sterny idzie. | rosła, przy górnjących muzykalnych pnnktach 
Zwracam pan. uwagę na duet wyklętych... ostatni, | podnosił ramioua wyżej i wyżej, jak skrzydła, 
proszę zapamiętać. któremi jakoby chciał się wyrwać z ziemi, a po- 


— 


— On się zabije — wzdychała nauczycielka 
fortepianu w entnzjastycznem współczncin. 

Przyjaciel zaś Rossiniego rzekł złośliwie : 

— On jest wcieleniem frazesu, tak chudym, 
jak jego muzyka i tak pełnym grymasów, 

Fuga początkowa wzmocniła tylko jego uprze- 
dzenie przeciwko de Sternyemu: „Sztnczydło peł- 
ne pretensji* — szemrał z niezadowoleniem, pod- 
czas gdy marzycielska pianistka z ręką na sercu 
twierdziła, łe „słyszała lawiny padające i że jej 
zimne mrowie płecyma nrzechodziło.* 

Fuga została powtórzoną, amator powiedział 
jeszcze coś zjadliwego, wreszcie odroczono ostate- 
erne wykonanie arcydzieła. Artystka zrznciła swo- 
je futro, wstała, rzuciła na przyjaeiela Rossiniego 
Spojrzenie, około nst jej zaigrał znany uśmioch 
„oratorjowy* i wreszcie zaczeła. Po cokolwiek 
dramatycznem recitatywie nastąpiła omdlewająco 
słodka, niewysłowienie melancholijna melodja, tak 
rzewna i pojedyncza jak melodje Mozarta; przy 
tem jednakże za pomocą kilkn snrowszych modu- 
lacji zastosowana do naszych nowożytnych, boleści 
spragnionych uszu. 

Przyjaciel Rossiniego ledwie swym zmysłom 
wierzył. m 

Z każdym unmerem — wyjąwszy kilka bom- 
bsstycznych wkładek — potęgoją się piękności 
„Szatana“, aż nareszcie przy duecie wyklętych... 
przy duecie, w którym cała ludzkość opłakuje stra- 
tę mieha — podnosi sie orkiestra i wybucha okrzy- 
kiem uniesienia. De Sterny zalewa sie łzami, za- 
pewnia. że jest to najszczęśliwsza jego żrcia chwi- 
la i że orkiestra przewyższyła jego oczekiwania; 
pianistka wpadła w ekstazę, a przyjaciel Rossi- 
niego sroży się, pornszając ręce w mechanicznym 
„oklaskn: ; 

— Zkąd on to ma... to jest plagiat... pla- 
giat olbrzymi... ale zkąd ? 

Po duecie następuje dość brzydki finał, któ- 
ry najcelniejsi mnzycy wybaczają „oratorjum dla 
innych jego nispospolitych piękności. Rzesza arty- 


Krawatki białe i kolorowe. 
Kołnierzyki i manszety. 
Cylindry i Chapean-claqne. 


„aś da Nonveantés an Printemps 
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już granicę. Zdaje się, iż powstała ona z niedo- wiele ciekawych szczegółów. Gdy zaś podstawą 
rzesznej plotki, którą podał Hlas Naroda, jakoby tych kombinacji jest kraj nasz, uważamy za stó- 
z Przemyśla, że pod Podwołoczyskami, korzystając sowne podać z tej rozprawy co najważniejsze. 

z zawieruchy Śnieżnej, przekroczyli ko.aey granicę . « * 

i rekwirowali żywność u ludności wiejskiej w Ga- 
licji. O wypadku takim nie tn jednak nie słychać. | Organizacja i siła kawalerji rosyjskiej i au- 
| strjackiej są zupełnie jednakowe. W obu stopa poko- 
i jowa jest prawie ta sama, co wojenna, i obie mo- 
! gą wyruszyć na wojnę w każdej chwili. Ale w 
Rosji pułki jazdy już w czasie pokojn, stosownie 
do wymagań wojny, są połączone w dywizje; gdy 
tymczasem w Austrji organizacja taka przeprowa- 


È 

ES 
Now. Wremia odpowiadają Militaerwochen- 
blattowi podtrzymuje tezę, iż jedynym środkiem 
ochronienia Rosji przed napadam Niemiec i Au- 


stro- Wegier jest podniesienie obronności twierdz i 1 L 

i wzmocuienie wojsk, na granicy stojących. Co dzona jest tylko częściowo. Nadto, w Rosji kawa- 
się tyezy sieci kolejowej, to że stanowiska wojsko- lerja, bedąc rozstawiona wzdłuż i w pobliżu gra- 
wego muszą być uwzględnione nie koleje, położone | nicy anstrjackiej, oraz zgrupowana ponad koleja- 
w wąskim terenie granicznym teatru wojny, lacz mi, może natychmiast przystąpić do spełnienia 
koleje zbudowane na całym teatrze wojny, jak np. | Zadań strategicznych. kup DĄ 

ze strony Rosji koleje od granicy zachodniej de | Skład dywizji jazdy obu stron i siła liczebna 
Dźainy i Duiepra, ze strony Niemiec koleje do |34 prawie te same. Obie mają po 4 pułki sześcio- 
środkowej Elby włącznie z Berlinem, ze strony szwadronowe, przy dwóch baterjach artylerji kon- 
Austro-Węgier koleje aż do średniego Dunaja | nej o 6 aziałach. W sz wadronach liczy się około 
włącznie z Wiedniem i Pesztem. A zatem odno- 150, a w dywizji na stopie wojennej około 3600 
fne twierdzenia Rus. Inwalida były słuszne. Co GE a a ) ~,a 
się tyczy ilości wojsk w prowincjach vogranieznych, Co do wykształcenia i istotnej wartości ja- 
to i tutaj należy uwzględnić stosunki przestrzeni | zdy w Rosji, zdania są podzielone. To jednak pe- 
i według tego stałoby naprzeciw 61/, korpusów ; wna, Że. gdy w regulaminie jazdy austrjackiej 
rosyjskich na grauicy, nie 6 lecz 161/, austro- | główny nacisk położono na podniesienie ducha i 
węgierskich i niemieckich korpusów. Odpowiedź niezbędnych przymiotów jeźdźca, oraz wykształce- 
"wykazuje następuie szczegółowo wyłącznie obronny | Me go w kierunku zaczepnym, jako rzetelnego 
charakter dotychczasowych rosyjskich zarządzeń | jeżdzca, a zaś działania w szyku spieszonym uwa- 
wojskowych na granicy i kończy się słowy: Rosja | 44n6 są za wyjątkowe i w newnych tylko ściśle 
nie potrzebuje ani piędzi ziemi niemieckiej, lecz | oznaczonych razach stosowane, — w Rosji obecnie 
i ze swej strony nie odstąpi ani piędzi ziemi. | pierwszeństwo zdają się oddawać w kawalerji 
Przejęci głęhoką miłością pokoju nie ukrywamy | strzelania i bojowi pieszemu, użycie zaś białej 
się z tem, iż przygotowujemy się tylko do obro- | broni i zwarte ataki na polu bitwy na drugi 


* 


ny. Jak długo Niemcy zachowają się spokojnie, | odkładają. Z tego też względu całą jazdę prze- 

tak długo nie grozi im napad z Żadnej strony. kształcono w dragonów, uzbrojonych nietylko w 
Wbrew tym wywodom, biją pisma niemieckie | broń palną, ale i w bagnety. dT 

bez ustanku na alarm, że przygotowania rosyjskie | Obustronua liczebność jazdy przedstawia się 

mają właśnie tendencję zaczepuą. Zdaje się Że o- jak następuje : z z 

prócz istotnego niebezpieczeń-twa, używają one Po stronie austrjackiej: 

zbyt gorącego tonu tylko dlatego, aby, jak wcza-| 14 pułków dragonów po 6 szwadr., 84 szwadr. 


sie rozpraw o septenacie, zniewolić parlament do] 16  „ huzarów Camm Foin 
uchwalenia wysokich kredstów wojskowych. | 11 „ ułanów „6 66 
Kreuz Zig. we wspomnianym już wczorajj 4l 246 


artykule donosi, że Rosja posunęła znowu na gra- ł do których liczy się 44.239 jeźdźców, prócz ofice- 

nicą pruską cztery bataliony strzelców i buduje | rów. Pułki te mają być połączone w 8 oddziel- 

dla nich koszary, a ohecnie rozsiedliła je w Mar-| nych dywizji, reszta zaš rozdzielona między kor- 

jamoolu, Kalwarji i Suwałkach, przeznaczając je | pusy piechoty. 

do lotnych kolumn. Olbrzymie fort; fikacje Kowień- | Do tego dodać wypada : 

skie są już ukończone i są w możności pomie- 41 szwadronów rezerwowych 7001 koni, 

szczenia armii 200 do 300.000 ludzi, która ma 82 plutony sztabowe 3026 koni. 

na Wschodnie ''rusy maszerować. W wojskowych | Co z poprzedniemi uczyni 287 szwadronów 

kołach niemieckich uważają też za niezbędne, aby i 54,776 koni, prócz oficerów. 

siły wojskowe Wschodnich Prus wzmocnić. Obrony krajowej, której wojska mobilizują 
Wedla Weser-Zeitung w razie wojny głowną | się razem z armią czynną i z nią występują w 


komendę obejmie król saski Albert. pole : 
24 szwadrony przedlitawskie 4242 konie 
== jiiwp= =" Li [Wio Ei 40 o wegiərakich 7430 ,„ 
8 plutonów sztabowych 344 >» 


12 szwadronów w 3. pułkach 
rezerwy 


Z Rady państwa. 2817 


Na wczorajszetu posiedzeniu Izby posłów | 14.333 konie. 
AR po wiadomej nę Penne N a | jazdy w RNA Z niera T 
alsza rozprawa szczegółowa nad podatkiem cu- Jazdy, wyste , 
A Herera Fah się bosh dla szybsze- liczbie 69.009 koni, nie licząc oficerów, oraz miej- 
go uchwalenia ustawy. Siegl polemizował z Kro- | Scowej jazdy tyrolskiej i dalmatyńskiej. 
nawettrem. Salaczek zarzucał Auspitzowi, iż ua | Jazdę drugiej linii składają ; 40 szwadronów 
R REWA YW ANTE OO NC 
a zmi skalą, a na zgroma:lzeniu w Inszpru-| ` 
ku m = e" Po ngc Janoti Bli- , nzupełniających szwadronów przeulitawskiej obrony 
ra i 2. odrzucono TER „RET co | ae zie c ola nag 
do zaprowadzenia zmiennej skali głosami | ni , , ; półsz uzupeł- 
cie 82. 2a tym jt gł sował niemie- | niających pospolitego ruszenia wegierskiego, 1680 
cko-austrjacki klub, wielu członków niemieckiego koni a wszystkiego razem 78 szwadrony w liczbie 
klubu, klub Coroniniego i treutyński. | 12.114 jezdnych. a 

Paragrafy 1, 2 i3 przyjęto w brzmienia | Rosja posiada w 1. linii: 
większości komiaji, jakoteż rezolucje Plevy (wzglę. | 10 pułków gwardji, y 
dem cukra gronowego) i Mengera SARE AŻ so palke dra apui ymi a! | 
pod ustawę karną podstępnego usuwania się od| szystkie pnłki jazdy w Rosji mają po 6 
opodatkowania). | szwadronów i prawie jednakową liczbę 876 koni, 

Paragrafy od 4 do 16 przyjęto prawie bez 
dyskusji. Odrzucono postawiony przy §. 12. wnio- | 
sek Kronawettra, ażeby gminne organa wykona- Za | a 
wcze, wezwane do udziału w urzędowanin w spra- | pulków kozaków gwardyjskich, składają podczas 
wach eukrownianych, miały prawo odmawiać swego | pokoju 2 dywizje, a podczas wojny mogą być 
podpisu na protokołach. Następuie załatwiono u- | sformananę 0 Al : sę the 
stawę do $. 24. 8 pułków dragouów, numera o o 
1 PiS PIEMEKIEMECU (46 stanowią kaukaską dywizję jazdy, iune zaś po- 
A —* | łączone po trzy, z dodaniem za każdym razem po 
4 jednym sałku kozackim formują 14 dywizji ka- 
Ze sfer wojskowych. | walocji. l 

; : i Każdy połk dla uzupełniania się w czasie 

W rozmaitych pismach wojskowych, a w szoze- | wojny nosiada szwadrony uzupełniające, których 
gólności w znanej naszym czytelnikom broszurze :ļ| ma być po dwa w czasie wojny w liczbie 185 
Russlands nächster Krieg podnoszono możność, NA | jezdnych i 135 pieszych. Kadry te grupują się 
wypadek wojny, takiego najazdu Galicji przez ka- | gy brygady: 1 gwardyjską, 7 dragońskich i 1 kau- 


na stopie wojennej. Tylko pułki kirasjerów gwar- 
dji mają po 4 szwadrony i po 601 koni na stopie 
wojennej, Pułki gwardji, za przyłączeniem de nich 


walerję nieprzyjacielską, iż skutkiem tego mobi- | kaska. 
lizacja wojsk w Galicji byłaby utradniouą. Ok'li- Do składu jazdy 1szej linii wchodzą także 
czność ta wywołała iuną, jak na teraz czysto kozacy : 


akademicką rozpraws w Nr. 2. wiedeńskiego, pół- 
urzędowego Armeeblatt'u, która mieści w sobie 


Dońscy: 2 pułki gwardji — po 6 setek, 876 
kozaków w każdym. 

15 pułków także po 6 setek, 914 kozaków 
w kazdym. 

Kubańscy : I szwadron gwardji 193 konie, 

1 dywizja (2 szwadrony) 282 konie. 

10 pułków po 876 koni w każdym. 

Terskich : 1 szwadren gwardji 191 koni. 

4 pułki po 586 koni w każdym. 

Astrachańscy: 1 pułk w liczbie 585 koni. 

Qrenburscy : 6 pałków w składzie 30 setek. 

Urałscy : 1 szwadron gwardji 157 koni. 

3 pałki po 148 ludzi w setce. 

Jeden z tych pnłków znajduje się przy Gtej 
dywizji jazdy. 

Nie liczac kozaków sybirskich, semireczeń- 
skich. zabajkalskich i amurskich, znajdziemy w 
1szej linii. 

Gwardji 56 szwadronów, 7624 konie. 

Dragonów 376 szw., 40.296 koni. 

Urnp'łniajacych 34 szw., 6290 koni. 

Dońskich 103 setki, 15.462 koni, 

Knubańskich 63 setki, 9135 koui. 

Torskich 25 setek, 2585 koni. 

Astracbańskich 6 setek, 5%5 koni. 

Orenbarskich 30 setek. 4380 koni. 

Uralskich 19 setek, 2664 koni. 

Wszystkiego zaś w 866 szwadrenach i 245 
setkach, 88 971 koni. 

W Ziej linii występują tylko kozacy w li- 
czhie 227 setek i 38.582 koni. Tyleż prawie ko- 
zaków może wyprowadzić Rosja i w 3. linii, z tą 
jeduak różnicą. że gdy liezący się w 2. linii ma- 
ją gotowe kouie i rynsztunek, należący do Siej 
linii posiadają tylko rynsztunek gotowy. 

a AAAA całą jazdę, którą Rosja może 
wystawić na czóło i w posiłki, otrzymamy kolo- 
salną cyfrę 166.135 jeźdzeów, —. liczba, jaką żŻa- 
dna armia europejska poszczycić się nie może, i 
przewyższająca dwa razy liczbę jazdy austrja- 
ackiej. 

Ale całej tej niezmiernie licznej jazdy Ro- 
sja wystawić ża jednym razem nie jest w stanie. 
Chociażby nawet mogła ją podnieść jeduocześnie 
na stonę wojenną, co istotnie dla wojsk 2. linii 
jest bardzo łatwe, a dla 3ej przy obfitości koni 
nie przedstawia wielkich trudności — to odle- 
głość teatru wojny, od głównego ogniska tej siły, 


stów chowa swoją zawiść zawodową do kieszeni, 
nie pojmuje i kłania się, jak przystało w obec 
wielkiego cudu !.. | 

De Sterny jedzie w coupé hrabiny C... stro- 
mą ulicą Montagne de la Cour, gdzie mu galono- 
wana słażba poda wybredue Śniadanie, a miękkie 
głosy arystokracji umysł połechcą pochlebstwami. 
Nagle ujrzał coś, co go interesuje i lęziem na- 
pawa. 

Przed jednym z wielkich czerwonych afi:zów, 
ogłaszających światu bliskie przedstawienie „Sza- 
tana*, stoi barczysty mężczyzna w butach podar- 
tych, w sukniach wyszarzanych i w miękkim, głę- 
boko na uszy naciśziętym kapeluszu filcowym. 

Powóżź musiał chwilę stanąć na ulicy. Je- 
s2cz6 raz wirtuoz widzi proletarjnsza , tym razem 
jednak w profiln. Rzecz dziwna! Wirtucz blednie 
śmiertelnie i z przerażeniem pada w zielone atła- 
sowe poduszki powozu. 

Czy zna on proletorjusza, czy też znał go 
dawniej, za nim upadlające piętno trunku oblicze 
mu zmieniło ? 

Kto to wie?... A zresztą postać obcego tak 
jest dziwna, że to każdego przechodnia wywoła 
spojrzenie i przerażenie. 

Okrągłe plecy, postawa zaniedbana , chód 
chwiejny, a mimo to w całej postaci wyraz zmar- 
niałego życia , spopielałego ognia, twarz piękna, 
z cokolwiek za grubemi czerwonemi wargami, nos | 
krótki, potężne czoło i oczy, które na pół przy- 
mrużone przed siebie patrzą, jak u drapieżnego 
zwierzęcia, nieprzywykłego do światła, albo jak u 
człowieka , który nie nie chce widzieć , prócz tej 
wązkiej ścieżki, którą jest skazany iść w życiu 
lub na którą sam siebie skazał; w całem obliczu 
ślad dawnego bolu i... nowego występku ! 

Tymczasem mógł powóz dalej ruszyć, a pod- 
czas gdy rumaki dr. C... aby czas stracony odzy- 
skać, w wielkim pędzie sławnego meża wiozły do 
pałacu hrabiowskiege, proletarjnsz, wstąpił do je- 
dnego z tych drobnych sklepów, za któremi zwy- 
kle otwiera się szynk — i zażądał kieliszka dźinu. 


(C. d. n.) 


z ZZ Z ZZA ZZA A Z A OZ O 0 AAA O NA 


Kapelusze filcowe. 


Chustki jedwabne i niciane. 


pomimo doskonale pomyślanej 
znych, pozostanie tamą nieprzełamaną. 

Jako na dowód dotykalny swych nadziei, 
wskazuje antor na mobilizację i sknpienie sił 
przed wojną turecką. Użyła na to Resja 6 mie- 
sięcy czasu, a pomimo to rozpoczęła wojnę z si- 
łami niedostatecznemi. 

Autor przypuszcza, że drnga linia, z powo- 
da zatrudnienia kolei, nrzewózką wojsk lszej li- 
nii, oraz jej ciężarów i żywności, ledwie po upły- 
wie tygodni, a może i miesięcy, będzie mogła wy- 
ruszyć w drogę. 

Nim zaś to nastąpi, skończy się skupienie 
wojsk, głównych armii operacyjaych, a tem sa- 
mem najistotniejsza rola kawalerji, zasadzająca 
się na osłonie koncentracji swoich, tudzież wy- 
kryciu punktów gromadzenia i kierunków zamie- 
rzonego działania sił nieprzyjacielskich, które 
zdradzają plan kampanii. 

Wypada do tego wziąć na uwagę, że Rosja, 
mając do obrony pewne terytorja i granice, nie 
może wyprowadzić w pole nawet wszystkiej jazdy 
czelnej linii. Wojska np. znajdujące się w Sybe- 
rji, Turkiestanie, w kraju Zakaspijskim i na Kau- 
kazie, muszą pozostać na miejscu, i dla wojny na 
granicy zachodniej, brane w rachubę być nie 
mogą. 

Wychodząc z tego przypuszczenia, potrąca 
autor dywizję kaukazką : 24 szwadrony — 3504 
koni. Wyklucza także wojska kozaekie od armii 
kaukazkiej zaliczane, jako: |lszą kaukazką koza- 
cką dywizję, złożoną z trzech pułków kubańskich 
i jednego terskiego, oraz 2gą dywizję kozacką, 
składającą się ze 4 pułków kubańskich, co stano- 
wi 48 secin — 5718 koni. 

Wypada potrącić także szwadrony nuzupeł- 
niające, jako do utrzymania armii czyunej w kom- 
plecie przeznaczone i w wojnie udziału nieprzyj- 
mujące, w liczbie 84 szwadronów 6290 koni. 

Potrąciwszy te wszystkie szwadrony i setki 
pozostanie w lszej linii: 308 szwadronów 44.416 
koni, 197 setek 29.048 koni, a wszystkiego 
78.459 koni. 

Sprawdriwszy taką liczbę jazdy armii ope- 
racyjnej w Rosji, przystępuje autor do rozwiąza- 
nia głównego zadania, mianowicie: czy w Rosji, 
jazda przy obecnem jej rozmieszczeniu, w części 
po nad granicami Galicji, a w części wewnątrz 
imperjnm, mogłaby utrudnić mobilizację wojsk 
austrjackich. 

Z 16 dywizji kawalerji w europejskiej Ro- 
sji rozlokowanych 5, mianowicie: 2, 8, 4,5i6 
stoją po nad granicą prnską, tyleż po nad grani- 
eą Galicji, jedna nad granicą Rumunii. inne: w 
Jelisabetęradzie, Romnach, Charkowie, Moskwie i 
Petersbnrgu. 

Ponieważ trudno przypuścić, ażeby dywizje 
ponad granicami pruską i rumuńską rozatawione, 
mogły przeciw Austrji być użyte. pozostaje 5 dy- 
wizji nad granicą Galicji stojących i 6 wewnątrz 
Rosji. Te jadnak ostatnie, przy istnieniu telegra 
fów, z trudnością mogą być ruszone z miejsca w 
taki sposób, ażeby to mogło pozostać tajemnicą. 
Mogą więc podlegać rozbiorowi działania i przed- 
sięwzięcia możebne tylko 5 dywizji, granie Gali- 
cji strzegących. 

Jeden rzut oka na mapę, i samo nawet po- 
wierzchowne rozejrzenie sił w zajmowanych przez 
te dywizje punktach i miejscowościach przekona ą 
nas dostatecznie o wyboruie pomyślanem rozdzie- 
leniu tej jazdy. ! 

14 dywizja zajmuje stanowiska pomiędzy 
pruską granicą i ujśeiem Sanu. Sztab dywizji: 
Częstochowa, pułki: Częstochowa, Miechow, Pin- 
czów i Staszów. 

Dywizja kozaków, na przestrzeni od Wisły 
do Bugu. Sztab dywizji, Zamość, pułki: Janów, 
Biłgoraj, Tomaszów i Zamość. 

11 dywizja od Buga do Brodów. Sztab dy- 
wizji: Dubno, stacje pułków: Włodzimierz- Wo- 
łyński, Łuck, Dubno, Krzemienies. 

12 dywizja od Pedwołoczysk do Dniestru. 
Sztab dywizji: Kijów, pułki: Proskorów, Jarmo- 
lińce, Kamieniec i Kijów. (Podług najnowszych 
wiadomości rozkazano przygotować kwatery w 
miejscowościach pomiędzy Dniestrem a Prutem, 
zapewnie dla rozmieszczenia pułkn, stojącego w 
Kijowie. 

Pozostaje jeszcze jodua dywizja, mianowicie 
13ta, z Razania w listopadzie przybyła i rozloko- 
wana na linii Chełm- Kowel. 

Niech kto, co chce, myśli, aw rozr' uconych, 
na tak długiej, do 840 kilometrów linii, pułkach 
chyba że niepodobna upatrywać zaczepnych za- 
miarów. Jest to raczej ściałe zamknięcie granicy, 
dla należytej osłony koncentracji własnej armii o- 
poracyjnej. 

Przyjąwszy jednak w założenin zamiar Ro- 
sji rzucenia na Galicję okalającej ją jazdy, roz- 
patrzmy sią w zadaniach, jakisby mogły wypaść, 
dla kazdej s pojedynczych dywizji, oraz środkach 
przeciwdziałania ze strony Austrji. 

14 dywizja rozlokonana pomiędzy pruską 
granicą i njściem Sanu ma przed sobą do 220 
kilometrów linii granicznej, z których 80 kilome- 
trów od granicy do Niepołomie nie przedstawia 
żadnej trudności w przejściu. — Na dalszej ta to 
przestrzeni Wisła stanowi przeszkodę, przebycie 
Tej baz pomocniczych sposobów jest niemo- 

iwe. 

Przestrzeń tę przecina droga z Warszawy 
na Radom i Kielee do Krakowa, o którego forty- 
fikacje, rczbiją się wszelkie zamysły w tym kie- 
ruuku przez jazdę przedsiębrane. Kolej z Trzebi- 
ni do Bochni, mogąca być przedmiotem operacji, 
znajdnje się w sferze obrony twierdzy krakow- 
skiej, której garnizon, nawet na stopie pokoju naj- 
zupełniej rabezpieczyć może rzeczoną długość ko- 
lei żelaznej. 

Raz skierowany od Pińczowa lub Staszowa, 
na odcinek kolei Tarnów-Dębica, spotka na swej 
drodze załogi Tarnowa i Rzeszowa, które śpie-zaie 
mogą być wzmocnioue oddziałami przybywającemi 
z Nowego Sącza i Sanoka. A i jazda 1 korpusu 
bezczynną nie pozostanie, i jedna z jej brygad 
zająwszy odpowiednie stanowisko, i działając w 
prawo lub w lewo, wnet zmusi nieprzyjaciela szu- 
kać schronienia za linią obronną Wisły. 

Dalej megą zamysły nieprzyjacielskie skie- 
rowane być albo po drodze Zamość-Biłgoraj-Tar- 
nogród-Sieniawa, posługując się boczną drogą To- 
maszow-Bełz-Cieszanow na Jarosław ; albo w kie- 
ronku wielkiego traktu z Zamościa, na Tomaszów- 
Żółkiew ku Lwowowi. Pośrednia droga przez liełz- 
Niemirów-Jaworów na Sądową Wisznię, z powodu 
rozległych lasów i bagnisk nie obiecnje powodze- 
nia. Dywizja jazdy, któraby się zabłąkała w te 
ostępy, mogłaby przy dośrodkowem działanin wojsk 
ze Lwowa, Gródka, Przemyśla i Jarosławia zua- 
leźć się w bardzo trndnem położenia. 

Wszelki zamach na Jarosław zostałby zni- 
waczony przez załogi Jarosławia i Przemyśla przy 
pomocy 2 brygady kawalerji 1go korpusu, a zg- 
mysły na Lwów — dalej Rawy Ruskiej, a co naj- 
wiecej Żółkwi, sięgnąćby nie mogły; gdyż zgro- 
madzona tu brygada kawalerji 1i korpusu, wspar- 
ta przez piechotę ze Lwowa i Gródka, zdołałyby 
dalszemu pochodowi nieprzyjaciela tamę położyć. 


Kaftaniki welniane i skarpetki, 
Kalosze i parasole od zl. 130. Perfamy angielskie. 
Towary z bronzu, drzewa i skóry, 


sieci kolei żela- : 


= 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5. Lutego 1558 


W razie współdziałania dywizji kozaków ze 
|strony 13 dywizji, mogłaby ta ostatnia być skie- 
rawang z Kowla, na Włodzi:nierz Wolyński-Sokal- 
ółkiew, z zamiarem połączaia się obu w Żół- 
kwi. Ale załoga Lwowa osiada moe dostate- 
czna, aby obie te dywizje ;. -tylko zatrzymać, lecz 
i odpędzić. 

11. dywizja dla kooperacji z poprzedniemi, 
ku osiągnięciu wsaólnego co:u — Lwowa, musia- 
łaby działać. albo wzdłu kolei Radziwiłłów- 
Brody, albo w kiernnku w:* kiego traktu: Brody- 
Złoczów, na pośredniej bo «m drodze, pomiędzy 
Bugiem a Styrem, na Kav. i-nkę-Stramiłową, na- 
potkałaby miejscowość pr'-=rzniętą rzekami, mv- 
czarami, stawami i lasami. bardzo niedogodną do 
działań jazdy. Na wielki:: zaś trakcie Brody- 
Złoczów, dałyby jej odpór załogi: Brodów, Zło- 


czowa, Brzeżan, oraz wojsk. garnizonu lwowskie- | 


go, które koleją na Krasn", łatwo podążyłyby na 
spotkanie. Wspólnemi sile i tego wojska dałoby 
się zatrzymać nieprzyjaci 1 na wysokości cie- 
śniny Podhorce-Sassów. 

12 dywizja jazdy čia wspólnego działania 
z 11 ma przed sobą dwie rogi, albo na Prosku- 
rów-Tarnopol-Złoczów, albo na Jarsnolińce- Husia- 
tyn-Czortków. Żadną jedn:x z tych dróg daleko 
zajśćby nie mogła. Na trakcie howiem Tarnopol- 
Złoczów byłaby wstrzymaną przez pułk jazdy 
i piechotę w Tarnonolu załoga stojące, w drugim 
zaś kieruuku garnizony Czertkowa, Stanisławowa 
i Kołomyi, łatwoby tę dywizją do odwrotu zmusiły. 

Z powyższego rozbiorn wypada, Że parali- 
żowanie mobilizacji wojsk w Galicji, zalanie tego 
kraju tłumami jazdy i powstrzymanie konentracji 
armii austrjackiej nie byłoby rzeczą łatwą, i że 
podohnym przedsięwzięciem Anstrja może poło- 
żyć tamę, nie ueiekając się do obcej pomocy. 


chwilowo niewielkie kawałki lub pasma pograni- 
cznych terytorjów, nie wywrze to jednak Żadnego 
wpływu na mobilizację w państwie anstrjackiem 
i na skupienie armii ouego, w szerszym zakresie, 

Gdyby Rosja miała istotnie zamiar prze- 
szkadzać mobilizacji austrjackiej, musiałaby użyć 
do tego więsej niż 5 dywizyj jazdy, zgromadzenie 
zaś takiej masy nie mogłoby pozostać w taje- 
mniey. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Lwów dnia 4. lutego. 


* Od redakcji. Druku dalszego ciągu tatarskiej 
powieści, tłumaczonej z francuskiego p. t. „Jej Ce- 
Barska Wysokość“, byliśmy zmuszeni zaprzestać, a to 
z powodu, że ck. prokuratorja, npatrzywszy w niej 
jakieś niebezpieczne dla państwa aluzje, zagroziła 
nam konfiskatą każdego dalszego numeru, w którym- 
by się powieść ta pojawiła. Nawet na krótkie stro- 
Bzczenie reszty opowiadania nie zgodziła się ck. pro- 
kuratorja. Wobec tego nie pozostaje nam nie innego 
jak tylko przeprosić szanownych czytelników za nieza- 
leżny od nas zawód, jakiego doznali. Tatarska ta po- 


jjęli do swego grona narodoweów takich, jak Romań- 


I 
` 
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A: broni we Lwowie. Wybór zarządu d. 24. lu- 


Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
lgnaeego Frieda przy ulicy Hetmańskiej |. 8, 


obok kantoru pp. Sokala i Liliena. 


ściami swego młodego fligeladjutanta p. Kopeckiego. 
„Odznaczały się urodą, dystynkcją i strojem panie x., 
(y i z. Kładziemy dla przezorności znaki algebraiczne 
ı wiedząc z doświadczenia, iż w drugiej połowie kar- 
 nawału dojrzały już gusta panów do tego stopnia, iż 


| interesowani wypełnią je sobie z przyjemnością ozna- ` 


czonymi liczbami, nie będąc krępowani niewygodnym 

sądem sprawozdawcy, który mógłby dopuścić się w tak 
, draźliwej kwestji wyklętego obecnie z literatury snb- 
| jektywizmu. (9, 

* Walne zgromadzenie „Narodnej Rady* 
| odbyło się 1. bm. w sali „Narodnego Domu“. Zgro- 
i madzenie zagaił prezes towarzystwa dr. Aleksander 
| Ogonowski. 
| Tytus 
K. Lewicki odczytał sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności wydziału „Narodnej Rady*. Towarzystwo 


członków. P. Nahirny odczytał sprawozdanie kasowe, 
poczem dr. Al. Ogonowski wyłożył program stronni- 
ctwa narodowego ruskiego, który przyjęto bez dysku- 
sji. Ks. Zajączkowski z Łopianki wniósł, by zaprosić 
na członków „Narodnej Rady“ wszystkich członków 
„Narodnego Domu* w odwet za to, że oni nie przy- 


Lewiński itp. 


czuk, 
| Do wydziału wybrani zostali pp. dr. Al. Ogo- 


|nowski, dr. Em. Ogonowski, prof. Romańczuk, Na- 


hirny, ks. Stefanowicz, dr. K. Lewicki, Bełej. 

* Walne zgromadzenie „Proświty* odbyło 
się onegdaj i trwało 5 godzin. Zgromadzenie zagaił 
ks. Em. Ogonowski, prezes towarzystwa, poczem od- 
czytane zostały sprawozdania z czynności wydziału, 
jakoteż obrotu kasowego towarzystwa za rok ubiegły. 
W dyskusji, która sie następnie wywiązała, zabierali 


| głos pp. Barwiński z Tarnopola, Werobec, nauczyciel 


, z 3 m i hais ->c | lndowy i kilku włościan, z których ieden wyraził ży- 
Może wprawdzie nieprzyjaciel najechać i zająć | czenie, by wszyscy Rusini Eni) IA i rA 


w rękę. Odpowiedział mu profesor Cegliński w tym 
sensie, że wszyscy prawdziwi Rusini pracnją rzeczy- 
wiście zgodnie, i że niezgodnie postępuje tylko garst- 
ka nie Rusinów-zaprzedańców. Z wniosków godne są 
uwagi dwa: prof. Barwińskiego, dotyczący zakupienia 


ju fotografa tarnopolskiego Szlikiewicza pełnego albu- 
(mu fotografij z wystawy etnograficznej (50 kartonów), 


jakoteż wniosek o ułożenie pewnego planu w wyda- 
wnictwach „Proświty*. Oba wnioski przyjęto. 

* Z „Sokoła“. Jutro w niedzielę 5. b. m, od- 
będzie się koncert muzyki wojskowej pułku Nr. 80, 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Zistlera. Początek 
o godzinie 41/4. 

* Konkursy. Sąd krajowy we Lwowie nchwałą 
z dnia 28. stycznia otworzył konkurs do majątku pier- 
wszej związkowej pracowni robotników stolarskich 
„Zorza*, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 
niczoną poręką we Lwowie. Wybór zarządu 13. lute- 
go br. Termin likwidacyjny 16. kwietnia br. Zgłosze- 
nia wnosić należy do końca marca br. 

Ten sam ogłosił nchwałą z 28. stycznia kon- 
i kors do majątku Franciszka Ehrlicha, właściciela ma- 


tego br. Termin likwidacyjny 15. kwietnia br. Zgło- 
| szenia wnosić należy do 1. kwietnia br. 


* Konkurs rozpisano w celu obsadzenia prowi- 


Prezydentem ad hoc wybrany został p. ` 
Rewakowicz, sędzia powiatowy a Podbaża. Dr. - 


to w dwóch latach swego istnienia uzyskało 500 


wieść niepodobna zresztą do konwencjonalnych re ; zorycznej posady inspektora policji gminnej w Turce 
mansów, nie ma w dalszym ciągu intrygi miłośnej, koło Chyrowa, miasteczku powiatowem, s roczną pła- 
uwieńczo ej zwykle tem, że „Numa wychodzi za | cą 300 zł. i na umundurowanie rocznie 60 zł. Wy- 
Pompiliusza*, lecz jest aż do końca smutną i ponurą. | mega się dokładnej znajomości policyjnych, oraz 


Oryginał wydany jest n A. Lemerra w Paryżu. 

* Zima. Dyrekcja kelei państwowych donosi: 
Z powodu ponownych silnych zawiei śnieżnych 
wstrzymanym został z dniem d isiejszym (3. bm 
ruch wszystkich pociągów osobowych, mięszanych i 
towarowych na przestrzeni między Jasłem i Nowym 
Zagórzem. 

Na Wołyaiu skutkiem olbrzymiej śnieżycy liczne 
wsie są zasypane, komunikacja eałkiem przerwana. 
Wiele ludzi zginęło skutkiem zadymki. 

Zawieje śnieżne w Węgrzech nie ustają. Ruch 
kolejowy doznaje tam skutkiem tego ciągłych przerw 
i zaburzeń. 

Nawet w północnych Włoszech zima ciągle je- 
szcze się sroży. W Bolonii i Liwornie spadły wielkie 
śniegi. Cała Campagna zaśnieżona. 

* Zmarli. Józef Feichtinger, nauczyciel gimna- 
zjum św. Anny, zmarł w Krakowie w 34. roku 
życia. 

W Ujściu zmarła 2. b m. w 68. rokn życia 
Honorata z Mroczkowskich Drohojowska sec. voto 
Odrzywolska. 

* Rejent p. Antoni Knrlata rozpoczyna urzędo- 
wanie w Brzesku d. 15. lutego br. 

* Piknik pod patronatem hrabiny Włodzimie- 
rzowej Dziednszyckiej, odbędzie s'ę w poniedział:k 
6. b. m. w salach towarzystwa „Frvhsinuś, Na pi- 
knik ten zapisywać się można u hr. Włodzimierzowej 
Dzieduszyckiej (w pałucu przy ul. Kurkowej). 

* Echa poredntowe. Reduta artystyczna wy- 
padła doskonale także pod względem finansowym, 
przysporzyła bowiem fundnszom Towarzystwa arty- 
stów dramatycznych 2.500 zł. czystego dochodu. De 
tak świetnego rezultatu przyczyniła się niemało 
uprzejmość dyr. Barącza, który salę teatralną odstą- 
pił dla reduty znpełnie bezpłatnie. 

Jak to już wczoraj zapowiedział nasz referent 
redutowy, pojawi się w jutrzejszym Ssczutku szereg 
liścików, ocalałych z powodzi korespondencyjnej, któ- 
ra redutę onegdaj zalała. 

We wozorajszem sprawozdaniu, na przełomie 
szpalt, a mianewicie po wzmiance o nowej Grrigolatis, 
aniołach i sznurach opuszczono przez pomyłkę nstęp, 
który dzisiaj podajemy, ponieważ wymaga tego or- 
ganiczny związek eałości. Ustęp ten opiewa: 

Stoły w sali stały cztery, odgrywając ważną 
rolę; pośród innych bowiem rzeczy, były pączki toż 
na stole. Trzeba znać zań, że per pączkos ad du- 
całos ib stur; bo w dwóch pączkach po dukacie 
dano hojnie w miast konfitur. Lecz to mniejsza itd. 


* Nasz minister spraw karnawałowych został 
do tego stopnia zaintrygowany redntą artystyczną , iż 
ośmielił się — niesumienny! — przypomnieć w nu- 
merze wczorajszym o balu prawników, jednym z naj- 
świetniejszych awenementów bieżącego sezonu. Notu- 
jąc dla ścisłości historycznej ten świetny objaw na- 
szego życia prawniczego, pocieszamy się głębokiem 
przekonaniem, iż wszyscy, którym na wiadomościach 
balowych zależy, byli naocznymi świadkami owego 
wspaniałego festu. Palestra pokonała Dublany. Bal 
prawników zdystansował bal dublańczyków o pięć i 
pół par, jeżeli wliczymy w grono tańczących pewne 
smętne dziewczę pewnego już wieku, które nie bio- 
rąc w zabawie udziału ciałem , hasało gorącem pra- 
gnieniem zakonserwowanego serca. Nieprzyjaciele pa- 
lestry chcą wprawdzie na ową zaszczytpą wygranę 
51/, par rzucić zawistny cień poniżającej wątpliwo- 
ści, mamy jednak nadzieję, iż zazdrość koteryjna 
umilknie w obec poważnego głosu nieposzlakowanej 
prawdy. Recenzent nasz nie mógł niestety obliczyć 
osobiście par tańczących. Recenzent ten jest to młody 
człowiek , człowiek tak młody, iż męsza mu się za- 
wsze rachunek cyfr dekoltowanych. Zapytywaliśmy 
jednak p. Adolfa Abrahamowieza , a ten potwierdził 
w zupełności klęskę Dnblańczyków ; skoro zaś Abra- 
hamowicz ventus to causa finita. Tenże p. A. pro- 
wadził kotyliona z piorunującą werwą w świetle elek- 
trycznych promieni, posiłkowany obiecującymi zdolno- 


D pea do energicznego wykonywania tychże. 


Pierwszeństwo mają wysłużeni wachmistrze żandar- 


| merji i policji rządowej i krajowej, chociażby i pen- 
|ajonowani już byli, jednak służbę tę jeszcze od- 
powiednio wykonywać byli w stanie. 

* pPrzytrzs many oszust. Wyśledzony i przy- 
trzymany przed kilku dniami przez krakowską policję 
oszust, mieniący się Lasockim, Nawreckim, Siemią- 
towskim, Bukowskim, Lubowieckim. nazywa się wła- 
ściwie Leon Kabajski, i już od roku 1877. poszuki- 
wany jest pod nazwiskiem Zdzaława Swierskiego za 
kilka oszustw, popełnionych w Stanisławowie, oraz 
aa zbrodnię oszustwa, popełnioną w roku 1884. 
w Krakowie na szkodę p. Jana Zatorskiego x Przy- 
borowa. Kabajski zdaje się być także identycznym 
z oszustem, który w roku 1884. pod przybranem 
nazwiskiem Antoniego hr. Potockiego dopuścił się 
oszustwa we Lwowie. Dalsze dochodzenie za sprawka- 
mi Kabajskiego zarządzono. 

e Ntan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię- 
dzy W a ŚW i niebie przeważnie zamglonem, padał 
w nbiegłej dobie śnieg, którege nieznaczny opad wy- 
Rosi? do dzisiaj do godziny 8. rano 0.2 mm. 

i rednia temperatura doby była — 6.6* C., 
najwyższa była — 5.40 ©., najniższa dziś w nocy 
— 9.09 O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758.9 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczeraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 735 — 740 mm., 
zwyżka w Austrji dolnej i wynosiła 770 — 765 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Algierze. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 4, lutego : 

Wiatr przeważnie południowo zachodni, tempe- 
ratura się podnosi, niebo zamglone, powietrze wil- 
gomme i niespokojne, śnieg, zamieć, opad zna- 
czniejszy. 

W miesiącu styczniu średnia temperatura po- 
wietrza była w porównaniu z poprzedniemi laiami 
nader niską, gdyż wynosiła — 7.850 0., podozas 
gdy średnia z sześciu poprzednich lat była — 3 080 
C. Niższą temperatnrę średnią stycznia wykazuje tylko 
rok 1871., w którym była — 7.98* C. i rok 1876., 
w którym była — 8.04* O. 

Średni stan barometra odniesiony do punktu 0 
skali barometru obserwatorjum i zredukowany na 0° 
C. był 734.5 mm., zredukowany zać na szerokość 
geograficzną 450 i na poziom morza był 767.6 mm. 

. Najwyższa temperatura powietrza 3.50 O. była 
dnia 26. ; najniższa — 26.80 O. dnia 2. 

Dni z opadem w ogóle było 24, między temi 
28 ze śniegiem. Dni pogodnych było 6, dni z wi- 
chrem 2. 

Snma opadu z całego miesiąca wynosiła 49.6 
mm., najwięcej na dobę 9.5 mm. przypada d. 26. 

Kierunek wiatrów był przeważnie xachodni i 
północny, 

* Jutro, dnia 5. lutego: św. Agaty — św. 
Xenyi Pr. 


— W Trembowii 8. bm. odbędzie się bal na 
rzecz czerwonego krzyża. Patronat nad balem objęły 
następujące damy : hr. Łosiowa z Młynisk, hr. Kozie- 
brodzka z Pedhajczyk, ks. Czartoryska z Jabłonowa i 
z hr. Łosiów hr. Borkowska. 


— Towarzystwo bratniej pomocy i Czy- 
telni polskiej w Czerniowca hb, odbyło d. 29. z. m. 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem p. E. Dwor- 
skiewo, w obecności prezydenta miasta p. Kocha- 
nowskiego. Na wstępie przyjęto do wiadomości, še 
towarzystwo otrzymało dar stu zł. 
Jerzmanowskiego z Nowego Jorku. 

Z dotychczasowych wpływów z loterji towarzy* 
stwo spłaciło kasie oszczędności 2500 zł. długu bi- 
potecznego tak, że obecnie na realności czytelni cięśń 


od p. Erazma 
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tylko 4000 zł.; zapłacono również dług bieżący 1100 
zł, który był zaciągniętym na adaptację domu, a 
oprócz tego komitet loteryjny ma jeszcze do Żądania 
prawie 2500 zł. u osób, które rozebrały losy, a pie- 
niędzy dotychczas nie nadesłały. 

Ruch w bibliotece był ożywionym. Korzystało 
z księgozbioru 219 członków, którzy odczytali ogó- 
łem 5314 dzieł w 7301 tomarh. Biblioteka powięk- 
szyła się o 106 dzieł otrzymanych w darze i o 25 
dzieł zakupionych. 

Prezesem wybrany został p. Emanuel Dworski 
profesor gimnazjalny, a członkami wydziału: pp. Ba- 
hrynowicz Teodozy, Geleczyński Andrzej, Hauswald 
Edmund, Juszyński Andrzej, Klein Dominik, Mo- 
krzycki Wit, Paryłowski Seweryn, Węglowski Kazi- 
mierz. Do komisji kontrolującej weszli pp. Malikie- 
wicz Eugeniusz, Orłowicz Jakób, Strzembosz Sta: 
nisław. 

— Ferdynand Lesseps, znakomity twórca ka- 
nału sueskiego i panamskiego, spadł 1. bm. w Pa- 
ryżu z konia i złamał nogę. 


* Mianowania. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował lekarza zakładu karnego w Wiśniczu, dra Le- 
odgarda Gąsiorowskiego, lekarzem zakładu karnego 
w Stanisławowie. 

t Kornel Heinrich, radca budownictwa w od- 
dziale technicznym namiestnictwa, zmarł wczoraj w 
Sanoku, gezie bawił u rodziny swojej. 


* Na bal polski, który odbędzie się dziś we 
Wiedniu, przybędą oesarzewiczowstwo, arcyksiążę 
Karol Ludwik, arcyksiężna Marja Teresa, oraz inni 
arcyksiążęta, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Wozorajsze przedstawienie „Małżeń- 
stwa Apfel” poszło dość ociężale. Budowa komedji 
poważnej, tendencyjnej, nie mogącej pominąć dłuższych 
tyrad, jest już sama z siebie ciężką. Cała więc siła 
przedstawienia powinna się skupiać w żywości gry, 
w dobrze wystudjowanych ensemblach, a to niestety 
da się tylko za pomocą większej ilości prób osiągnąć. 
Miejmy nadzieję, że w przyszłycb przedstawieniach 
usuniętym będzie ów niedostatek, i że widzowie ani 
otiężałością gry, ani długością międzyaktów nie będą 
się czuć tak znużeni, jak wczoraj. 

Treść i tendencja sztuki jest już naszym czy: 
telnikom znaną; poprzestaniemy więc tylko na 008- 
Rie gry. 

Co do pojęcia głównej figury, starego Apfia, 
nie możemy się zgodzić w znpełności z p. elazow- 
skim. Jestto wychrzta, lecz w gruncie żyd jeszcze. 

am to mówi, a o ile stronniczy i zacięty w ocenia- 
niu sprłeczeństwa chrześciańskiego, świadczy ostatnie 
Slowo jego i komedji: „Pierwszy raz zaczynam wie- 
rzyć w ludzi, ale to już sa późno.“ Pomimo więc 
wszelkich salonowych form milionera, angielskiej szty- 
wności j angielskich bokobrodów, jest tam w głębi 
semirki temperament, powściągany tylko dlatego, że 
tak wymagają konwenanse Świata, de którego wszedł. 
W chwili największej dla Żyda boleści, w chwili, gdy 
traci cały majątek i mówi o tem w cztery oczy 
z synem — nie moża już mieć Apfel skorupy 
Anglika; tam musi już być żyd z całym swym tem- 
peramentem. Scena ta, jak ją p. Żelazowski odgrywa, 
jest wadle naszego zdania całkiem błędną, a powświą- 
ganie się tak tu, jak i w innych podobnych scenacb, 
odbiera postaci starego Apfla właściwą charaktery- 
stykę. Gdybyśmy nie mieli wysokiego wyobrażenia o 
grze i talencie p. Z, nie mówilibyśmy tego; lecz 
właśnie w uznanin jego artystycznego stanowiska nie 
ohcieliśmy poprzestać na banalnej pochwale. 

„. P. Woleński jako Ernest Apfel był we wszyst- 
kich szczegółach dobrym i starannym, A  subtelnem 
twydatnianiem szłachetności zasad i całego działania, 
zdołał uratować piętno prawdy tej postaci, dość ry- 
zykownej. W p. Wojdałowiczu mieliśmy Czapntkie- 
wicza niezrównanego i umiejącego się utrzymać w tru- 
dnych granicach wyższego komizmu. P. Frenkel, bu- 
dzi? życie i wesołość swoją szczęśliwie markowaną i 
w dopuszczalnej mierze szarżowaną grą, przedstawia- 
jąc Bolesława Griinbrnsta, żyda, nie dość jeszcze 1 z 
żywiołem polskim i z salonem zrośniętego. Panu Ru- 
szkowskiema w roli Walentego Rolewskiego, podobnie 
jak i p. Kwiecińskiemu, jako dość blademu co do 
charakteru Leonowi Rolewskiemu, nie mamy nie do 
zarzucenia. „Wszystkim zresztą postaciom drugorzę* 
dnym — wyjąwszy zbyt wielką nieruchomość w en- 
samblach salonowych — winniśmy przyznać odpo- 
wiednią staranność. 

Świat niewieści, a mianowicie pani Aszpergero- 
wa jako matka, pani Nowakowska w roli rozwódki, 
lwicy salonowej, panna Cichocka jako charakterysty- 
ozna żona Griinbrnsta, Wwywiązały się w ogóle dobrze 
ze swego zadania. Palma pierwszeństwa atoli. nie 
tylko wśród niewiast , lecz w całem przedstawieniu 
wczorajszem należy się pani Stachowicz. Rola Zofii 
Apfel jest bardzo trudna. Trzeba w niej mieć dużo 
uczucia i umieć go trzymać na wodzy. Zadanie to 
niełatwe powiodło się uroczej artystce w zupełności, 
Szlachetnem miarkowaniem się w eznakach oziębłości, 
a nawet wstrętu do męża w pierwszych dwóch aktach, 
zdołała artystka uprawdopodobnić trudne do psychi- 
oznego umotywowania zakończenie sztuki, a stworzyła 
wyborne tlo dla wybnchu Bzczerego, serdecznego ucza- 
cia w pięknej scenie z Leonem. Z szlachetnością ca- 
łej postawy pani Stachowicz , harmonizowała tym ra- 
zem w zupełności powaga i naturalność wymowy. ów 
wdzięk gry z serca płynącej, niewymuszonej, z któ- 
Tym artystce najbardziej do twarzy. Pe drugim akcie 
Podziękowano jej za to wytwornym bukietem, ujętym 
w liść palmy. 

„Małżeństwo Apfel" jest zjawiskiem bardzo cie- 
kawem, dla wielu może niemiłem, naciągniętem , a 


doskonała imitacja brylantów, 
smaragdów, rubinów, safirów it. p. 
oprawne elegancko w kość słoniową, róg bawoli 
czarny, w srebro i w złoto poleca: 


KAZIMIERZ LEWIGK 


Porcelany, 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 


szkła i towarów mięszanych 


we Lwowie, ulica Trybunalska. 


QAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5. Lutego 1868. 


lecz na wszelki wypadek zasługującem na vwagę 
słuchaczy, którzy pragną mieó na scenie poważne 


motywa. St. 
Dziś „Małżeństwo Apfel“, komedja K. Zaleskie- 
go. — Jutro wieczorem „Baron cygański*, we wtorek 


„Ernani“ z panią Dotti-Ambrosi. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 3. lutego. Na dzi- 
siejszym targu na Kleparzn tendencja utrzymała 
się niezmieniona a ruch wobec małych dosozów z 
powodu wczorajszego Święta był w ogóle ograni- 
czony. Sprzedający próbowali wprawdzie wyższe 
stawiać żądania, lecz dla braku impulsu ze strony 
targów zagranicznych nie mogli się z niemi u- 
trzymać i dlatego ceny nie uległy żadnej zmianie. 

Płacono za pszenicę białą od 7.35 do 7.75 
zł, za żółtą od 7.25 do 7.60 zł. za czerwoną od 
1.25 do 7.60 zł, za Żyto od 5.26 do 5.85 zł., 
za jęczmień od 5.— do 5.80 zł, ra owies od 
6.50 do 6.— zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Giełda zbożowa. Z Wiednia donoszą 


8. lutego : 
Pszeniea 765 do 7.95, ewies 597 do 6.06. 
żyto 6'15 do 6.20, kukurndza 6'55 de — —. Okowita 


26:25—26.3/,. 

Z Budapesztu deneszą 2. bm.: Pszenica 
7.32 do 7.70, kukurudza 6'02, awies 5.65, spiry 
tus 2425. 

Berlim 2. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
16825, ma ozerwiee-lipieo 173.—, żyte loco 117, na 
styczeń-luty 120.—, na kwiecień-maj 122.75, na maj- 
czerwiec 12475, B'irytus (oclony) na kwiecień-maj 
9980 na maj-czerwiec 100 50. Owies na kwiecień: maj 
115 75, ma czerwiee-lipiec 120 75. 

Wreelaw 2. bm; Nowa pszeniea (88 funt.) 
1620, nowa 16—, żyto (83 funt) stare 11:40, nowe 
1040, kukurudza stara 1180, rzepak 20 40, spi- 
rytus na styczeń 48 —. a 

Szezecin 2. bm.: Pszeniea na kwiecień-maj 
17050. na ezerwiec-lipiee 175. —, żyto na kwiecień- 
maj 11950. ma ezerwiec-lipiee 12450. 

Nafta. Hamburg 740, na sierpień-grudzień 
7:30, Brema 7 65, Antwerpia 183/,. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d4. lutego 1868 


Lwów: pszenica 6.20 de 675. żyto 4,40 do 495 
jęczmień 4.— do 550, owies 390 du 43, groch 4:0 du 
8.—-, wyka 4-— do 4.60, rzepak 9.50 do 1075, Inianka 
do ——, k»niczyna czerw. 34. - do 48.—, koniczyna 
biał» 40— do 48 —. koniczyna szwedzka —.— 


[w 
mm 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z nadgranicy: 

Od trzech dni dochodzą nas z Królestwa pol- 
skiego bardzo wojeune wiadomości, Oficarowie o- 
czekują najpóźniej do dai 20. b. m. stanowczej 
decyzji z Petersburga co do sprawy bułgarskiej, 
a mianowicie wydania rozkazn do armii poładnio- 
wej, aby przekroczyła granicę, obie zaś armie, 
przeznaczone do obrony ed strony Piun i Austrji, 
oczekują znacznego pomnożenia sił. W tym celu 
objeżdża aż sześć komisyj wojskowych wszystkie 
stacje kolei Królestwa polskiego, bada pojemność 
wszystkich dworców kolejowych i budynków przy- 
boczu, które dałoby się użyć na pomies*czenie 
wojsk. 

Z kohoem grudnia asygnował rząd rosyjski 
40 milionów rubli na bndowę koszar prowizory- 
cznych i barak w Kiólestwie polskim, przeważnie w 
Warszawie i Skierniewicach, tndzież wzdłuż całej 
bnji kolejowej warszawsko wiedeńskiej, 

Temi dniami oddano na użytek wojskowy 
ośmnaście nowych fortów w okolicy Warszawy, 
cztery na prawym brzegu Wisły a 14 na lewym 
brzegu. Forty te obsadzone zostały tymczasowo 
przez wojsko, każdy od 300 do 400 żołnierza. 

Robotami fortecznemi i budową barak zaj- 
muje się w Warszawie dla Królestwa polskiego 
dwie kancelarja wojskowa, będące pod rozkazami 
pułkowników inżynierji i saperów Wernandera i 
Starynkiewicza. (Ostatui jest bratem prezydenta 
miasta Warszawy jenerała Starynkiewicza). 


= 
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Do Schl. Ztg donoszą z Warszawy, iż oprócz 
jenerał- gubernatora Hurki zostali powołani do 
Petersburga: szef korpusu łandarmerji jenerał- 
porucznik Brock, gubernator Warszawy, baron 
Medem, i prezydent miasta, jen. Starynkiewicz. 


Gazecie Lwowskiej telegrafują z Wiednia: 

„Ogłoszenie autentycznego tekstu traktatu 
związkowego między Austrją a Niemcami budzi 
powszechne zajęcie. Sfery rozstrzygające miały 
przy tej publikacji podwójny cel na oku : raz dzia- 
łać na zewnątrz pokojowo przez złożenie dowodu, 
że alians jest czysto pokojowym bez żadnych agre- 
sywnych zamiarów, powtóre zaś, położyć na we- 
wnątrz tamę mylnemu sądowi o tym aliansie, Na 
zewnątrz musi ta publikacja działać pokojowo, bo 
wyjaśniając właściwy charakter aliansu, zwraca 
uwagę kół rosyjskich na skutki, jakie wyniknętyby 
1 ewentualnego ataku na Austrję lub Niemcy. Na 
wewnątrz publikacja ta uspokaja opinie pobliczną, 
która obecnie wie, że alians ma na celn wyłącznie 
obronę Avstrji i Niemiec przeciw atakowi Rosji, 
a wiec łe nie wchodzi w życie w razie zagroże- 
nia sfery interesów państw związkowych ze stro- 
ny innego państwa lub po za obrębem granie tery- 
torjów obu Państw*. 


Telegram „Gazety Narodowaj . 


Wiedeń d. 5. lutego. Publikacja au- 
stro-niemieckiego traktatu wywołuje we wszy- 
stkich dziennikach komentarze, podnoszące 
wielką doniosłość tego faktu. 

Fremdenblatt tak się wyraża: Osnowa 
ogłoszonego traktatu przekona wszystkich o 
pokojowych i konserwatywnych dążnościach 
naszej polityki. Ogłoszenie traktatu, który 
ma decydujące znaczenie dla naszej polityki 
i ugrupowania mocarstw, jest dalej faktem 
wielkiego i niedającego się na razie ocenić 
znaczenia, albowiem poucza nas, iż czas 
trwania traktatu jest najzupełniej zapewnio- 
nym, a sam traktat ma pozostać na teraz 
i w przyszłości, wyłączną podstawą naszej 
polityki. Nikt odtąd nie będzie miał żadnej 
pod tym względem wątpliwości, iż rządy Au- 
strji i Niemiec dążą przedewszystkiem do 
wyklarowania stosunków, obrócenia w niwecz 
bezpodstawnych insynuacyj i do uspokojenia 
umysłów, Można mieć nadzieję, iż nadzwy- 
czajny ten krok nie zaniedba sprawić wszę- 
dzie pożądanego skutku. 

Neue fr. Presse pisze: Każdy, kto tylko 
nie jest zaślepiony namiętnością, musi przy- 
znać, że sprzymierzone rządy pragną tylko 
pokoju. Wątpić jednak należy, czy 1 to ogło- 
szenie traktatu zmieni cokolwiek w ogólnej 
niepewności politycznego położenia. 

Półurzędowa. Presse taki daje komentarz: 
Pewnem jest, iż publikacja traktatu, Świad- 
cząca wymownie o poczuciu potęgi i Świado- 
mości sił Austrji i Niemiec, nastąpiła w 
pierwszym rzędzie tylko w celn uspokojenia 
i podniesienia ducha wszystkich przyjaciół 
pokejn, wreszcie w interesie utrzymania po- 
koju na kontynencie. Nie ma jeduak wątpli- 
wości, że publikacja i tendencja traktatu wy- 
wrą także silne wrażenie na opinię publiczną 
w Rosji. 

Wiener Eatrablatt kończy swój artyknł 
tak: Ogłoszenie traktatu jest znakomitym, 
skutecznym środkiem do utrzymania pokuju, 
do wzmocnienia w Rosji i Francji uczuć po- 
kojowych. Jeżeli i ten środek nie pomoże, 
wówczas wojna będzie rzeczą postanowioną i 
nieunikniouą. 

Vaterland pisze: Jeżeli inne narody pra- 
gną pokoju, natenczas w ogłoszonym trakta- 
cie mają niezaprzeczony dowód, iż nikt nie 
zagraża ich pokojowi prócz nich samych. 

Wiener Allg. Zig. pisze: Ogłoszenie 
traktatu ma ze wszystkich względów znacze- 
nie ostatecznego ostrzeżenia Rosji do po- 
wstrzymania się na drodze, którą kroczy, 
gdyż przymierze 
nie ulega wątpliwości na wypadek wojny. 

Podobne wnioski wysnuwają Wiener Tag- 
blatt, Neues Wiener Tagblatt i Deutsche Zig. 


Wiedeń d. 4. lutego. Co pewien zna- 
komity dostojnik oświadczył wczoraj jednemu 
ze współpracowników N. W. Tagblallu, po- 


twierdzają z Pesztu, mianowicie, że celem | 


ogłoszenia traktatu austro-niemieckiego było, 
przyjść z pomocą pokojowemu stronnictwu 
w Rosji, a mianowicie dać carowi oparcie 
przeciw panslawistom i stronnictwu prącemn 
do wojny. 

Myśl ogłoszenia traktatu podniósł przed 
2 miesiącami Bismark, a równocześnie uczy- 
nił to tutaj Andrassy, ale się jej tutejsze ko- 
ła decydujące opierały, z tego powodu, Że car 
mógłby się tem czuć osobiście urażonym. 
Woezorajsze ogłoszenie tożsamo przypisują 
inicjatywie Bismarka. 

Wiedeń d. 4. lutego. Przeważna część 
dzienników dzisiejszych upatruje w ogłosze- 
nin traktatu zamiar utrzymania pokoju. 

Wiedeń d. 4. Intego. Jen. Merkel, zastę- 
pca chorego ciągłe ministra wojny, miał dzisiaj 
o godz. 10. rano osobne posłuchanie u ce- 
SATZA. 

Praga d. 3. lutego. Narodni Listy po- 
dają bardzo szczegółowe sprawozdanie z wczo- 
rajszych narad Koła polskiego w sprawie usta- 
wy gorzelnianej, Ciekawą rzeczą byłoby do- 
wiedzieć się, który z członków Koła polskiego 
czyni tę przysługę organewi tak nam nieprzy- 
jaźnemu. W inuym telegramie pranią Waro- 
dni Listy niestworzone rzeczy o konszachtach 
Koła polskiego z lewicą w sprawie podatków 
cukrownianego i gorzelnianego przeciw Cze 
chom. 

Bern (w Szwajcarji) d. 4. lutego. Do- 
tychczas nie otrzymał rząd szwajcarski od 
Niemiec noty, którą groził minister Puttka- 
mer w rajchstagu. Jest tu powszechna opinia, 


Austro-Węgier i Niemiec | 


wan MNI | a 


łe rząd szwajcarski na taką notę odpowie 
ogłoszeniem aktów, odnoszących się do kno- 
wań tajnej policji pruskiej. 

Berlim d. 4. lutego. Nordd, Allg. Zig. 
ogłosiła traktat austro-niemiecki w oddziel- 
nym dodatkn. Manifestację tę uważają w tu- 
tejszych kołach jako pokojową, a dzienniki 
upatrują w niej najwymowniejszy dowód lo- 
jalności polityki ks. Bismarka. 

Braksela d. 4. lutego. Nord powta- 
rza wezwanie ze strony Rosji do mocarstw, 
ażeby uczyniły krok zbiorowy celem usunię- 
cia ks. Ferdynanda Koburskiego, gdyż tylko 
po tem usunięciu będzie można mówić o ja- 
kichkolwiek dalszych rokowaniach. 

Londyn d. 4. lutego. Sprawcy zama- 
chu dynamitowego, Callan i Harkins, zasą- 
dzeni zostali na 15-letnie ciężkie więzienie. 

Londyn d. 4. styczaia. Times pisze: 
Ogłoszenie traktatu austro-niemieckiego jest 
zwróconem do Rosji ostrzeżeniem, ale to kwe- 
stja, czy posłuży do utrzymania pokoju. Jest 
ono bowiem policzkiem, który musi dotkliwie 
ugodzić w dumę Rosji. Ale policzek ten dać 
było potrzeba, gdyż iuaczej byłby w razie 
wojny Austrję i Niemcy spotkał zarzut, że 
zamilezały coś, coby nieszczęściu zapobiedz 
było mogło. | 

Rosja atoli — dodaje Times — nie mo- 
że zmienić swojej wyzywającej polityki bez 
wywołania pozorn, że się groźby przelękła, 
Od tego, co Rosja odpowie, zależą nievbli- 
ezone następstwa. Wojny można jeszcze unl- | 
kuąć, ale gdy wywołaną zostanie, to z po- 
wnością nie skończy sie dopóty, dopóki ma- 
terjalne rękojmie pokoju trwałego nie będą 
osiągnięte. . 

Taksamo Standard uważa ogłoszenie wspo- 
mnianego traktatu jako zwrócone do cara po- 
ważne i niedwuzuaczne ostrzeżenie, jakiem 
niebezpieczeństwem zaburzenie pokoju zagra- 
ża. Klęska Rosji nietylkoby zuiweczyła plany 
Rosji nad Bosforem. tudzież francuskie dą- 
żenia odwetowe, ale sprowadziłaby oraz je- 
szcze dalej sięgające osłabienie i całkowite 
ubezwładnienie pokonanego burzyciela pokoju. 

Paryż d. 4. lutego. Według Journal 
d. Debats Floquet (prezydent Izby posłów) 
starał się o nejście w stosunki z ambasado- 
rem rosyjskim, br. Mohrenbeimem, i ubole- 
wając na nieobecność ambasadora na recep- 
cjach, które jako prezydent Izby dawał, u- 
czynił wszystko, aby zatrzeć wrażenie zajść 
z bardzo odległej epoki i wśród wcale in- 
nych stosunków politycznych (podczas pobytu 
Aleksandra II. w Paryżu za rządów Napo- 
leona III. zawołał mu w twarz Floquet: 
Vive la Pologne). 

Uwiadomiony o tem przez trzecią 080- 
bę ambasador rosyjski, otrzymał od rządu 
swego upoważnienie do wejścia w stosunki z 
Floquetem. Można w tem — dodaje J. d. D. 
— upatrywać eo do Rosji tylko życzenie 
nieobraźania osobistości, zbliżonych do uiej 
pod względem politycznym, tudzież akt pro- 
stej grzeczności. 

Wiedeń d. 4. lutego 1 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 265.90. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego —.—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 268.—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego Akcje Unionbanku Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.—. Akcje kolei Półno- 
onej —.—.  Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
Akcje kolei Alfoldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej —.—. Akcje kolei Lw.-Czern. —.—. 
Akcje kolei węg -półnoono-wschodniej Lesy 
komunalne wiedeńskie —.—. Akcje Tow. tureckiego 
Galio. oblig. indemniz. Akcje kolei 
półn ono-zachod. (lit. B. Elbethal) —.—~. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 203 75. Renta węg. złota 4 pret. —.—. Akcje ; 
Bankvereinu —.—. Rosyjski rubel papierowy 108.37. 
Losy premjowane węg. —. —. 

4*/1.*/o Renta wspólna 77.25. 50/, renta austr. 
papier. 92.25. 4/4 renta anstr. złota —.—. 4"fa 
renta węg. złota 95.95. 5'/, renta węg. papierowa 


82 45. Napoleondory 10:04. Marki miem. 62.27. 
Usposobienie stałe 


Berlin d. 3. lutego godz. 3 m. 30 popol. 
Rosyjski rubel papierewy 17460. Akcje austriackie 
kredytowe 138 20. Akcje kolei Karola Ludw. 7730. 
Austrjackie banknoty 16080. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 3315. Rosyjska pożyczka wschodnia 
5250. 5 pret. listy Królestwa Polskiego —.—. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 lutego 1868 
„ J. Winhard z Tarnowa. Is. Abeles 


Hotel Langa 
z Gałaen. M (Glück z Wiednia J. Hesalschwo z. Jaffy. 
E Axelrad z Czerniowiec. Ed. Bach z Viednia. A Neu- 


feld z Wygody. R. Sehelz z Kamionki włoskiej. H. Wo'ff ' 


s Wiednia. A. Lóweabarg z Wiednia. A Cseh z Buds- 
perztu. W Glixe'li z Krakowa. M Vukovies z Wiednia. 
K. Schneider z Mad koło Tokaju. J. Standera z Lipska. 


3 


Hotel Angielski. L. Bielecki s Podo?! jskiego 
W. Jankowski z Rozalina F. Daniłowiega Źów wią Ji R o- 
wakowaki z Stryja. F. Cieński z Stanisławowa. 


COO A 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 4 lutego. (Z [zby handlowej.) 
I Akcje sa sztukę. 


łac B 
Kolej galic. Kar. Ludw 00zł. m k.. Lecę? 15 
Kolaj Lwow.-(ser.-Js<ka . . „KO: —— 21150 
Bauke hypotecznego gal po Ż0zł w. m —— 81 - 
Bazkun kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a.. —.— 216— 


TI. Listy zastawne za 100 złr. 


Banku hypotecznego galicyjskiege 6'/,. ——— m 
- i Be ; ka . „ 96.75 98.— 
" gal. . 108, pr. 1%0.— 10135 

Banku kraj.wego 4,9), los. w BI |. s AO 

Tewsrzystwa kred. galie, 5°), "AP; 99.75 10125 

> kredyt. gsl. ziem. 4%, . . . —— %6-- 

F kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 99.75 10125 

- kred. g. remia 98. wA —— $2— 
p kredgtowago gal siew. PORTA 

los. w 521. . . - „. , 98— M- 

z kred. gal. ziem. 49], los. w 561. —— 91.50 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włos. w ikw. (d. 6 pr.) 80, ——  B4.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 8*/.) 2!/4'/o e ==  48.— 

Ogóln. roln. kredyt. zaxł. dia Gal. i Buk. 

Sja loe. w 15 lat . . . . . . « —= == 
IV. Obligi za 106 sł, 

Indemnizscyjne gancyj. 5%, m. k. . . . 100.25 101.75 

Kom. banku krajowego 5.48 w. a. i em. . Ł0J.— 101.— 

Połyczka krajowa z r. 1503 6*/, w. a. -= IB, — 

Pożyczka Krajowa 1382 4'/,*/, . . —— B- 

Y Losy 
Losy miasta Krakowa . k —— 19%- 
Losy miasta Stanisławowa —— 8550 
Vi. Monety. 

Dukat holenderski . iw 588 598 

Dukat cesarski . . . 5 591 6.01 

Napoleoudor KAJ: 996 10.06 

Półimperjał rosyjski . . . 10.32 10.42 

Robe! rosyjski srebrny 14%) 1.50 

Rubel rosyjski papierowy . « . . ., . 17), 19*/ 

100 marek uiemieckieh 61.70 j 

Srebro za 100 złr. „oe «+. . . be © == -— 


Kupony w srebrze 


Rubryka „Nadesłane nia pochodzi od Redakcji 
która tej fadni cdpowiadzlu'znści 76 nią nie przyjmuje, 


Nadesiane. 


NEUSTEINA 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pndełko z Lo pig. 
1: et., rolka 12' pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym zaakiem o= 
chronnym w czerwonym druku „ów Ieonold" z naszą firmą 
Apotheke „zum hell. Leopold Wien, Stadt. Eoke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia w- Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Sklepińskiego I J. Bólsera. 


Dr. A. GONTIEA. 


p odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 


Wszystkie eperacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lnb gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

Bztuezne zęby osadzane na złocie, kauczuku ete. ste. 


Specjalista chorób nerwowych 


Hi»>r. J. Pras 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw, 
Jagiellońskiego — po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Charcota w Paryżu , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banku 


krajowegn) 


Konsorcjum 


zawiązana w celn zabadowania kilkunastu 

parcel w komołeksia Wyo Emila Bertemiliana 
Brajera przy nlicaeh Brajerowskiej, Podiawskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło- 
ssenia na zakuono nojedynczych grautów, wyko- 
naje projekty, plany, kosztorysy i urziela 
bliższych informacji. Listy odbiera : Zarząd real- 
ności Emilia Brrtemiliana Brajera wa Lwosie. 
p o 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
D. J.-IS U Ee. LEJ dg 


ordynuje ulica Sobieskiego 1. 14. I p (też listownie i leki). 


Wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej lokacji 
IIZAPITAELÓW 
udziela chętnie i jak najdokładniej 
ustuie lnb pisamnie 3) 


AUGUST SOIIELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. krad. ziemskiego. 
ma Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja “S5 


Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym psem* 


Józefa Hanko we Lwowie 


Rynek 1. 38 we własnym domu 
poleca 
dla uczynienin podłogi piękną, połyskującą I trwałą 
uznaną powszechnie za najlepszą 


MASE WOSKOWA 


do zapuszczania podłóg i 


| GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ 


do poclągania podłóg, która nadaje połysk 
| 1 kolor za jednorazowem pociągnięciem. 


Wszelkie gatunki szczotek. 


EE 2] 


Masę woskową utrzymują na składzie: | Ww W Korolówce p. M. Sternschein. 
W Andrychowie p. A. Pnkalski. „ Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. „ Kozowej p. M J. Alter. 
„ Baranowie p. E. Zneker. » Gorlicach p. S. Birn. » Krosnie p. J. Lazarowicz. 
» Bałzu p. J. Miłkowski, „ Gródku p. A. Lippns. „ Kutach p. A. H. Weiser. 
» Bieczu p. U. Klein. „ Grybowie p. A. Muszyński. „ Krośnie p. E. Stawicki. 
» Bochni p. J. Michnik. „ Grzymałowie p. B. Genser. „ Łańcncie p. J. Cetnarski. 
„ Bóbrce p. B. Aczkiewicz. „ Horodence p. J. R. Sehor. n Leżajsku p. S. Pomeranz. 
» Bolechowie p. M. Gottesmann. „ Husiatynie p. L. Bermann. „ Limanowej p. E, Rozwadowski. 
„ Borszczewie pani O. Armatys. » Haliczu p. I. Siissbolz. „ Lisku p. H. Fleischmana. 
„ Bołszowcach pani A. Lichtman. „ Jarosławin p. J. Krasicki. „ Lubaczowie p. H. Herzberg. 
„ Brodach pp. Witkowski i Sp. „ Jazłowcu p. F. Grohs. „ Łańencie p. G. Danielewicz. 
„ Brzeżanach pani B. Wrońska, zj p. O. Strassberg. „ Makowie p. R. Turyczyn. 
r p. E. Klimek. » Jezierzanach p. M. Sternchuss. „ Mielen pp. A. Debicki, 
„ Bncezaczu p. J. Neumann, „ Jaśle pp. J. Pollak i Syn. „ Mielnicy b. N. Weiselberger. 
„ Bursztynie p. F. Fränkel. „ Krakowie p. H. Fritsch, » Monasterzyskach p. P. Dógler. 
- Busku p. M. Goldhaber. A p. A. Schultz „ Myślenicach p. Wiktor Guttmann. 
„ Brzozowie pani Maryniowa i Spłk.| „ Kałuszu Towarzystwo spożywcze, » Mostach wielkich n. B. Grüner. 
„ Cieszanowie p. S. Spiergel. „ Kołomyi p. St. Romanowicz. „ Niżniowie pani EB. Zareba. 
„ Onodorowie p. Oswald Paulo. mę p. J. Rożański. „ Nadwórnie p. F. Griffal. 
= Chorostkowie p. C. L. Press. „ Kossowie p. M. Kamil. „ Nisku p. Bron. Kasper. 
„ Czeruiowcach p. Igu. Schnirch. „ Kamionce Strom. p. J. Sklenka. „ Nowym Sączu p. J. Miller. 
„ Czortkowie p. A. Kostecki, „ Kolbuszowy pani Franc. Goldamer. 5 » p. W. Olexy. 
„ Dorna Watra p. M. Terebesy. „ Kańczudze Towarzystwo spożywcze. | „ Oleszycach p. J. Kamiński. 
„ Debicy p. S Serednicki. „ Kętach pani M. Barysch „ Peczeniżynie p. A. Jasiński, 


a 


W Podhajcach p. J. Zimta następcy. 
„ Przemyślu p. A. Faliszewski. 

» Przemyślu p. M. Krug. 
Przeworsku p. W. Świtalski. 
Podkamieniu p D. Reiser. 
Pilznie p. W. Uiberall. 
Podwołoczyskach p. L. Jecses. 
Pomorzanach p. L. Mantel. 
Radziechowie p, F. Grat. 
Radnika p. F. Chmielowski. 
Rawie ruskiej o. E. Artesbaver. 
Rohatynie Narodna Torhowła. 
Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W. Kwiatkowski, 
Rzeszowie p. E. G. Nengebauer. 
Samborze p. B. Żuławski. 

„ Sanoku Narodna Torhowla. 

„ Sędziszowie p. L. Włodek. 

„ Serecie p. J. Demnniaka, wdowa. 


3 


Oj DL gE TLR LM MAJ 


„ Skale p. J. H. Kohn. 

„ Sniatynie p. E. Bóhm. 

» Sokalu p. A. W. Grot. 

„ Stanisławowie p. W. Scbafer. 


„ Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 


Starym Saczn p. A. Essen. 
Starem mieście p K. Zygmuntowicz. 
Stryjn po. Lechicki i Kosterkiewicz. 
Suczawie p. M. Ilnicki. 
Szezurowej p. Jau de Kępinski. 
Samborze p. A. Kromer. 
Sarecie p. J. Sommer. 
Tarnowie pp. W. Miliner i Spl. 

5 p. T. Scharff 
Tłustem p. W. Badziszewski. 
Turce p. W. Kuczyński. 
Tarnopolu p. B Stein, o. Skowrońska. 
Tłumacza p M. Hieschmann. 
Tarnobrzegu p. N. Giżyński. 
Ulanowie p. M. Dabil. 
Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska 
Wadowicach p. J. Pohl. | 
Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
Zbarażu p. J. Kaderiożka. 
Żółkwi p. J. Olearczyk. 
Złoczowie p. J. Kordecki. - 
Żywcu p. A. Pawluszkiewiez. 
Załoścach p. H. Amarant. 
Źnrawnie p. H. Freukel. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 5. Lutego 1888. 


Wyszezegółniona na wystawach w Brukseli, Paryżu, Nemet-Palanee i Lincu 
złotyxrmni medalami 


| KWIZDY 
środek na wygubienie szczurów 
546 


1 myszy- 


Dnia 12. lutego b. r. 


o godzinie 3. po południu odbedzie się w Lubaczowie walne 

zgromadzenie nadzwyczajne Towarzystwa załiczkowego w Lu- 

baczowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 

poręką, | 
Na porządkn dziennym : wybór dyrekcji. 


m4 0a m mk, A | 


pierwsza ces. królewska % wyłącznie uprzywilejowana 


Fabryka farb na fasady domów 


(Façade - Farben - Fabrik) 


Eaarola TzLron.stein.era 
Wiedeń, III.. Hauptstrasse 120, w własnym domu 


STADT, SCHULERSTRASSE 


Smierć szcezurom. 
(Rattentod). 
Na wyniszczenie szczurów, myszy domo- 
wych i polnych, skrzeczków i kretów. 
Ten środek na wygubienie szezurów 
skutkuje na szczury, myszy i tym powi- 
nowata zwierzęta, gdy psom, kotom, dro- 
biu i innym pożytecznym zwierzętom we- 
dług zdania lekarskiego zupełnie nie 
szkodzi. 
Prawdziwy do nabycia we Lwowie : 
w apt. P. Mikolascha, J. Beisera, K. Krzy- 
łanowskiego , Z. Ruckera, Al. Hóńbnera 
J. Hankego. 
Główny skład dla Galicji : | 
w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 
Ceua sztuki 50 ct. a. w. 
Centralny skład w aptece obwodowej 
w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Zaet sekretarsa Rad. nads 


Onufry Stańko. 


Prezos Rady nadzorcze. 


Jędruej Mudrecki. 


Dostawcy krcyksiąłęcych i kain- 
żęeyeh zarządów dóbr, zarządów woj- 
skowych, wielu dyreksyj kolei, towa- 
rzystw przemysł'wyeh górniczysh i 
hutniczreh, dalej wielu przedsiębior- 
ców budowlanych i badowniczych jak 
również fabryk i właścicieli rcalneści. 


Najlepsze czernidło 


w świecie 
które 


każde obuwie skórzane 
utrzymuje w stanie trwałym. 
Można nabyć we 
twssystkich handlach Austrji i Węgier. 
PRZESTROGA. 
Ponieważ moja winieta przez 
zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
mojego fabrykatn, widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe bez- 
wartościowe fabrykaty i upra- 
szam wyraźnie żądać : 
St. Fernolendt'a fabrykatu 
i tylko taki przyjąć , który jest 
powyższą winietą i nazwiskiem Fer- 
nolendt opatrzony. 1 


Nauczycielka, 


Nłemka — z dobrego domn, posiadająca ` 
patent ukończonych szkół wyłszych — | 
język niemiecki, francuski i angielski, 


WIO R 


poświęcający SIę, Z górą lat 20 sady od 1 lutego. Bliższych inforimacyj 
tak teoretycznie jak i praktycznieladziela pani Aleksandra Gettlichowa 
emu zawodowi, poszukuje posady|" Krakowie. Ul. Sławkowska nr. 11. | 
Jako rządca większego majątku. Z o SSS o 


|Może złożyć kancję 2.000 złr. 
Ogrodnik | 


ı przyjmie najchętniej obowiązek 

stego dochodu składanego wła- din SKAL | 
Pa . Ą w średnim wieku, wo wszy- 

ścicielowi majątku. stkich gnłęziach sdb sanodd Akiai l 


Farby na f s2zdy domów są od ro- 
ku 15860 w handlu i chętnie' używane 
do zewnętrznego malowania budynków 
| rółnege rodzaju, miane wicie: pałaców, 
| kościołów, wilil, szkół, budynków pu- 
| blicznych, jakoteż do malowania we- 

woątrz pejedyńczych mieszkań i t, d 

34 morgów roli 
świeżo wykorczowanej we Lwowie za ro-, 
zatką Stryjską położonych pud korzystne- 


Farby te w 36 rozmaitych wzo- 
raeh po cenie od 16 centów i wyżej za 
kilegram mogą być dostawiane w pły- 
nie lnb proszku i mają obok ezystoge 
ą i i tenu kolorów ;ołysk farb olejnych. 
mi warunkawi do nabycia. 

B iższa wiadomość udzielą właścicie- 
le: Reinhold i Buber, Lnów Kościuszko 3. 
645 3—15 


FRANCISZEK DŁUGOSZ 


w Korczynie (obok Krosna) 


poleca płótna lniane czyste bllchowane i|< 
„tołową bioliznę własnego wyrobu rę: 
cznego, po stałych i najniższych eenach 
warstatowych a mianowicie : 

Pióbno na koszule, sztuka 34 50 metr 
długa 80 ctm. szsroka po 14 50, 17, 19 i 
22:50 zł. 

Płótna przeńe eradłowe szerokie 78 
cm, po zł. 9'50, 11 25 i 12 20. 


Wsory kolorów i spesób nżyeia 
będą ne Żądan s pomałane opłatnie i 
darmo, 


Sg  Rozsełka we wszystkioh klerunkaoh świata ~ 
Wielokrotne fałszowanie farb s marką moją zniewala maie do ostrzeżenia P, T. Publiezności. 


= 
a W każdym mieście będą urządzone składy. "ŒB 131 1—8 Kotylio ny 
< A 
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JAN TANATOWICZ 


ża wynagrodzeniem 10%/, od czy- 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje podjgracicą jak i w kraju, poszukuje odpo- 
adresem E. B. G. poste restante pie dalei posag. : 
Lwów. 633 1—3 leach o. p. Mościsku. 


p. Aullka w Kresowi- 
624 


ski w di a — dama 0 
1 PRZYBORY KARNAWAŁOWE jakoto: ordery _ 
nakrycia głewy, maski, euklerki strzelające Jtp. 


Ed. Boschan, Wien, Jasomirgottstr. 9. 


Illnstrowane cenniki gratis i franco. 


Ekonom 


doświadczony, w sile wieku , zdolny 


UWIADOMIENIE. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że drukarnia pozo- 
stała po Ś. p. Józefie Pawłowskim w Tarnopolu, pod zarzą- 


A 
(ad 
wi 
m, 


do prowadzenia wszelkiej rachanko- 


w = -hmiHd ef U © NW om o” it 


przędzy tuzin 3 sł. 


it p. 


'amówienia załatwism za pobraniem. naj- 
rzetelniej i najspiessniej. 


F LIPPMANNA. 


Na polecony list z żądaniem , mogą 
być przesłane odpisy świadectw. 
Adres: J. P. ekonom w Horodyszczn 
poczta Załoźce. 


Obrnsy, serwety, ręecaniki, ścierki 
tuzinami. Płótno żaglewe na 
etnie ub ory sztuka 10 sł. 

Próbki na żądanie posyłam opłacone. 


664 1—3 


nopolu* prowadzoną będzie i wszelkie druki i roboty w za- 
kres wchodzące, jak dotychczas tak i na przyszłość z tą sa- 
mą sumiennością i dvkładnością wykonywane będą. 

Tarnopol d. 21. stycznia 1888, 


648 4—83 


ano n pry e pata E IE T dem pozostałej rodziny nadal w tych samych warunkach i poleca | 
Chusteczki do nosa a najcieńniej|J 1. Ewibtcia 6! r. pod tą samą firmą „Drukarnia Józefa Pawłowskiego w Tar- wypróbowane i niezawodne środki 


kosmetyczne 
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
utrwala barwę i połysk włosow. Flakon BO ct. 


( Olejek chino-taninowy. 


M Woda ateńska, 


Działa znakomicie na porost 
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Wszystko za zaliczkę połe:a 


Niniejszem wyrażam Panu moje szczere podziękowanie za przystaną mi sól 
ołądkową, po użyciu której usunięte zostały znpełnie moje cierpienia żołądkowe 


a : włosów. Już po użycia jednej 
Założony a Ra 2 anors E Dotad nieprzewyzZzsSzZony. s flaszki można spostrzedz skutek —- Cena 1 zł. 20 ot. 
V ij N e . . 
najlapszy środek domowy w zaburzeniach h Esencja miętowa do płukania ust, p ca 
trawienia, ospałej wymianie materji i an era pata e pman iy zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
polea ORNE anim A a N - e TEE 
handel płócien troby i żółci, nadmiernem nagramadzonio e b ? . ode Eon sj l roszek roślinno po alkaliczny, bw dy A TE a 
FE n ł t 'm się kwasów, prze. . k. wyłącenie uprayw. prawdsiwy, i ; i ; ; ioni 
i ra stołowej akt edi play, Bo aa = To E PSE ROEE WE p a 
1 pudełkach po 60 ct. i 2 złr w aptekach z 
fp ochi atha ] Srna ła opłatnem otrzymaniem 2 złr. 20 ct " ORIK NTA LINA ( udr } nn ) 
a EE S TRAN Z WATROBY STALINA pule piynny 
we Lwowie BRA w Karisbadzie. uda » nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odówieża płoć i konserwuje. 
Dostać można we Lwowie: w aptekach IW Cena 1 złr., gąbeczka 10 ot. + 
B | E L l y4 N E PP Bejaora, Mikolas + aż ię przez » B p F k T "2 
T ikera i Sklep'ńskiego, dalej w aptekach: Ó . e ia e 6 p ne rece p 
Bzodach, C a b, Kot. , Kotz- W o W ”# ę e © h 
systemu dr. G. Jaegera mati Kolneb „rakowe, Radoweach, ilhelma Maag er we iedniu. H otrzymuje się po kilkurazowem natarciu O 
Kaftaniki Rzeszowie, Tarnopolu, arażu itd. Przezaci r h s m Ar A 
pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także » KREME i “W 
KALESONY 2 Ja ma dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- W M M, ROSLINN YM "2 
i Skarpetki Wenn te Fri. turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, H -< A w 
Pm i Se. czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. a GRYSIK toaletowy do mycia rak „i 
wełniane i bawełniane glidliche und paffende Berheiratung Flaszk 1 zł z0R SE lWziSKISGRSG i y y | ą 
wi, winien (bet ftrenger Discretion), fo vere aszka po 1 złr. w moim adzie fabrycznym: Wien, Heumarkt nr. 3. „ dl A Ą 
w najwiekszym wyborze. a w OC tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych OAI CCETT yi ch w 
in SBrlefmarten. Für Damen fre monarchii anstro-węgserskiej do nabycia. H * z 
1789. | MAJORKA We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera , Jakóba Beisera , K. Krzyżanow- Proszek do czyszczenia paznogci „ 
A a odane, KODA eneral skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 3422 D | ani: pa pomoga RAY wią pięknego, połysku. aj 
$ nietąer, erin nn. |) zi w 
lski, grubo- dite Jnfiitution ber WeltD 
KAWIOR, sat" PRAG. ai = i Ą (O Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- () 
m smaku 1 kilo. . . .'. . „180 WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA | TRAWA MIODOWA Ą nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- A 
au, = i “orgi = OD FAŁSZERSTW (Holcu lan tus) 611—153 C KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, æ 
wujace, skrzynka około 30 sz „s i s tana *" PO oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
z ko zj Aa e 18 JULIUSZA SCHAUMANA c. k. koncesyonow. nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre zupełnie; d p ? „ 
- i Sr TE TRE 3:75 pa TCC liche, na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat (XGR>BGGOOGOGOGOGG6GEGC DAOQQGOBGCJ 
Ryby suszone, białe, płaskie, skrzyn- i Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy zaku- l 
E O wr A en pnie naraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie- Najstarssym środkiem leesniezym ludowym jast| ` 
Klejskie ) 9lbrz gto, L0 kra. 5 b af mia uskutecznia J. Balsiewicz, skład nasion w Bochni ię skoned naam aaran Eg na esłonki klesternenbar-|| | 
Bydlink! ) mało WR cut Ra nA cze | j ; 3 7: , | 
Śledzie nowe holend. około 25 becz. 1 70 KII taroenbargki Gichtfnii | 
Sizle., Ee olej 150 Ostabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości I » ybryki. badany w chemiez. laboratorjnm dla sanitarno-po-|| | 
” a | —— z a a a licyjnych rozbiorów i wył ść edaż à 
ae Schelfisch, wybrane . ł 45 IE YZ AYN i ów wz łacanojią ed 20) ] 
o migtusy. dk - TE 85 Do Pana Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 554 flaszki 50 ot, cała faszka 1 sł. poest 15 et. więcej. 1 
yby morskie Sledzie do piecz 185 Alfred Hoffmann, nzzta | 
w” uga 


B. E. SCHULZ, Altona koło Ramborga. ° 


Na podstawie zaufania, 


ptio posiada nasz kał oz iy Pain- 
xpoeller od lat 20, ośmielamy się 
zaprosió niniejszóm do próby i tych, 
jeszoze nie znają tego znakomi- 
1 ulubionego środka domowego. 
ie jest to żaden Środek tajemny, 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze- i 
stawiony preparat zasługujący na to ' 
weale, aby go polecano wszystkim 
oierpiącym na reumatyzm lub pedagrę, 
jako średek niezawodny przeci so po- 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na zupełne 
zaufanie najlepiej udowodni ta oko- 
kioznośó, że wielu chorych przepróho- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
gowane leki, przecież w końcu powró- 
eñi do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości rouma- 
tyczne n. p. darcie, łamanie itd., jakoteż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
beku itd. najprędzój uśmierzyć się 
i dają zapomocą nacierań Pain-Expel- 
leem. Umiarkowana cena 40 ct, 
70 ct, a wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szozęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
J wot ntrzedz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain- Expeller ze znakiem kotwioy. 
Można go dostać prawie wo wszystkich 
aptókach, a główny skład znajduje się 
w Pradze, w aptóee pod Zło- 
tym Lwem. 
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 


stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 et, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka. 


w Jarosławiu J. Rohm apt.; w Jesierzanach Ant. Kraiński apt; w Kołomyi Ed 


ak, Że obecnie wszys ko mogę jeść i trawić czuję się również obo *iązunyn: 
„Schaumanna sól żołądkową" cierpiącym na żołądek jak najlepiej polecić. 

Z poważaniem Jos. Brunner, zarządca młyna w Roseldorf. 
Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockeran, tndzież we wszy 


Przy kupnie tego preparatu uprasza się Żądnć wyrażnie „Schanmanne 
Magenaalz." 

Składy mają w następujących miastach Galicyi: w Brodach 
A. Inlende.' M Reder apt; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 
P. Wąsowicz apb; w Czortkowie L. Noss; w Drohobyczu L, Dobrzyński, A. Aich 
müller aptekarze; w Grzymalowie A. Dziopiński; w Husiatynie W. Czerski apt.: 


Stenzl ap; w Krakowie A. Dylski, Ed. Radler, P. Krokiewicz, Wiktor Redyk, Ad 
Siedlecki, Ernest Stockmar. C Wiszniewski apt., także w handln materjałów E 
Krńutlera; w „Łańcucie F. Madejski, M. v- Schulz apt; we Lwowie Z. Ruske 
J. Beiser, P. Mikalasch, J. Wiewiórski i K. Skl piński apt.; w Przemyślu L Nahlik 
A. Mańkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt.; w Peczeniżynie Jul. Nowicki apt.; 
w Prsemyślanach Em. Baranowski apt; w Rzeszowie A. Kalinowski i Ant. Kar- 
piński apt. i Schaitier & Comp; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Maresch apt.; 
w Stanisławowie A. Beile apt. Jan Macura apt; w Stryju Leon Gaertner apt. 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt; w Taruowie L. Chodecki 
apt; w Wieliczce Bruno Mieżyński apt; w Zaleszczykach F. Kajetanowicz apt. 


HAMBURGSKO0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą srodę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem « Nowym Yorgiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem „ Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, i 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Mexykiem 
raz w miesiąc. 
Parowce pocztowa tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach ı w środkowyoh przedaiałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. i 


bliższych objaśn eń udziela Jeneralny ajent dla Galtejt 
Jac. Klausner Okwięciım-Brody. 635 (1—52) 


LIU 


proszek peruwiański 


(wyrabiany g stół peruwiańskich) 
Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła- 


bienie narządów płciowych i porodowych, a temsamem u 
mężczyza impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma- 

zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to; osłabienia 
zmysłów, ubywanin siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzenia uporczywemu, drzeniu ner- 
wowemę w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. ! 

Żaden środek znany w medycynie, nie wylacza tak pewnie 

i znpełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 

pernański*'*; — nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w npt. pod „Gwiazdą* P. 

Mikolascha; w Krakowie: W. Redyka; w Kopyczyńcach Reder. 

w Czerniowoaach: u J. Golisehowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. 

Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Gischnera. aptekarza 

zur Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem. 54 1 


3 3—13 


Często skarzono się na tę wadliwość, iż pisząca publiczność nie mogła 
otrzymywać ulubionej sorty piór w dowolnej wielkości i twardeści, lecz 
musiała się zgodzić niejednokrotnie na pióra o całkiem innej nie przypada- 
jącej jej do upodobania formie, Karol Kuhn Ś Co. mają nadzieję, iż uczynili 
zadość tej potraebie, gdyż sporządzili nową serję piór (x. zw. Sortiments 
Serie), które nietylko z powodu nadzwyczaj wybornej jakości, lecz także 
dla tego zyskać sobie powinuy ogólne uznanie | sprawić zadowolanie, że 
jedno i to samo pióro jest do nabycia w trojakiej wie kosci, każda zań wiel- 
kość w trojakim stopniu elastyczności, wreszcie każda z tych form z roz- 
maitemi znown końcami 

Pudełeczka z próbkami można otrzymać po con.e 25 ot. 


Karol Kuhn & Co. we Wiedniu. 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Skład fabryczny: Stefansplatz 6. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefone Nr. 174 A") 


We Lwowie jedynie u 


pna Zygmunta Ruckera 
apte 


arza. 4 9 


Targ bydła na St. Marx we Wiedniu. 


I. ROMADZKAŃ i $. KOTNIEWICZ 


otworzyli 
DOM KOMISOWY 


do sprzedaży bydła wszelkiego rodzaju i polecają się wzglę- 
dom pp. Obywateli ziemskich i pp. Kupoów ręcząc 
za akuratue i sumienne wykonanie łaskawych zleceń. 


Adres dla listów i ielegramów: 
Romaszkan I Kotniewiez 
Wien X, Simmeringerstrasza 135, 


Adres dla przesyłek bydła: 
Romaszkan i Ko niewicz 


Wien, St. Marx. 
643 2—3 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu ťi w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 


tylko 
PRAWDZIWY; eE 
opatrzowy podpi- we wszyst- 


sem atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH i na 
PUDEŁKACH. 


kich 
APTEKACH. 
SKŁAD GLÓWNY: 


24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


M- 


